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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 13 mar­

ca — Krystyny, Sabiny, 
Bożeny.

Jutro piątek, 14 marca — 
Matyldy, Leona.

Pojutrze sobota, 15 mar­
ca — Klemensa, Ludwika.

POGODA
Dzisiaj — Opady śniegu. Tem­

peratura do 37 stopni F (3 C). 
Wiatry z kierunków phi. od 10 
do 20 mil na godz. (16 do 32 km).

Jutro — cieplej, częściowo sło­
necznie. Temperatura 43 stopni F 
(6C).

Wschód słońca o godzinie 6:06 
rano, zachód o godzn. 5:55 wiecz.
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Polskie i Sowieckie Czołgi
Przywódcy Polonii 

w Washingtonie
Chicago, (inf. wł.) — Prezes ZNP 

i K.P.A. Alojzy Mazewski, prezes 
ZPRK Józef Drobot, prezeska Zw. 
Polek Helena Zielińska i adw. Marion 
Baruch z Chicago, oraz przedstawi­
ciel Kongresu Polonii w Washingtonie 
adw. Leonard Walentynowicz, spędzą 
pracowicie dzień dzisiejszy w stoli­
cy.

Przedstawiciele Polonii będą konfe­
rowali w Departamencie Stanu o tru­
dnościach, jakie mają Polacy chcą­
cy przybyć do Stanów Zjednoczonych 
i wywrą nacisk na odpowiednie czyn­
niki, by konsulaty w Polsce złagodzi­
ły procedurę wobec starających się 
o wyjazd do Stanów.

Sprawa budowy Domu Pielgrzyma 
Polskiego w Rzymie będzie tematem 
dyskusji z kongr. Klemensem Zabłoc­
kim, przewodniczącym Komitetu 
Spraw Zagr. Izby. Prez. Mazewski 
stara się, by datki na Dom Pielgrzy­
ma można było potrącać przy zezna­
niach podatkowych.

Przywódcy Polonii wywrą również 
nacisk na władze, by otwarły szerzej 
drzwi dla Amerykanów polskiego po­
chodzenia (obojga płci) do stanowisk 
federalnych.

W czasie spotkania z dyrektorem 
FBI, Websterem, przedstawiciele Po­
lonii przedyskutują niedawne rewe­
lacje prasowe o dostarczeniu przez 
FBI informacji o wybitnych przed­
stawicielach Polonii agentom wywia­
du PRL.

O wynikach konferencji w Washing­
tonie podamy po powrocie przywód­
ców Polonii ze stolicy.

Nowy Minister 
Spraw Zagr. 

Izraela
Jerozolima (UPI) — Prawie w pięć 

miesięcy po ustąpieniu ministra Mosze 
Dayana, nowym izraelskim mini­
strem spraw zagranicznych został 64 
-letni Yitzhak Shamir, który zrezygno­
wał ze stanowiska marszałka Parla­
mentu, aby przyjąć oferowaną mu 
przez premiera Begina tekę minister- 
rialną.

Wprawdzie kandydatura Shamira 
wymieniana była już od trzech conaj- 
mniej miesięcy, to jednak premier 
Begin wstrzymywał się z nominacją 
ze względu na zastrzeżenia w łonie 
swojej własnej, rządzącej partii Likud.

M. in. kandydaturze Shamira sprze­
ciwiał się wiceminister Yigael Yadin, 
zapytując, czy kierownikiem izrael­
skiej polityki zagranicznej może zos­
tać polityk, który nie głosował za tra­
ktatem pokojowym izraelsko-egip- 
skim według uzgodnień z Camp David?

Minister Shamir był także rzeczni­
kiem rozbudowy osiedli izraelskich na 
arabskich ziemiach okupowanych.

Niemniej jednak premier Begin jest 
przekonany, że Shamir “pozostanie 
wiernym” polityce nakreślonej przez 
rząd, której rzecznikiem od czasu 
ustąpienia min. Dayana jest minister 
obrony Ezer Weizman, zwolennik nor­
malizacji stosunków z Egiptem, a 
zespołowi, który prowadzi rokowania 
w sprawie autonomii dla Palestyńczy­
ków przewodzi minister spraw wew­
nętrznych Josef Burg. ,

Ludzie zbliżeni do Shamira twier­
dzą, że był on przeciwny traktatowi z 
Egiptem, ponieważ oznaczał on wyrze­
czenie się przez Izrael pustyni Synaj- 
skiej, później doszedł do przekonania 
że tego rodzaju ofiara była konieczną. 
W latach walk o niepodległość Shamir 
był przywódcą najbardziej radykalne­
go ugrupowania podziemnego Lehi, a 
później, już w niepodległym państwie 
Izrael, przez 10 lat był szefem izrael­
skiego wywiadu.

W Posiadaniu 
Nowej Armii 
Zimbabwe

Zbudowane w Polsce 
T-55 Miały Być 
Prezentem Dla Amina

Londyn. (DP) — Nowa armia Zim­
babwe odziedziczy kilkadziesiąt czoł­
gów sowieckich, które mimo sankcji, 
dostały się w ręce armii rodezyjskiej. 
Pancerne oddziały operują 30 zbudo­
wanymi w Polsce folgami T-55, 
uzbrojonymi w 100 mm działo i roz­
wijającymi szybkość 25 mil/godz. w 
trudnym terenie. Operują również 12 
lżejszymi czołgami sowieckimi T-34.

Sprzęt ten dostał się w ręce rode- 
zyjskie dzięki dobrym stosunkom z 
armatorami i agentami shippingo- 
wymi. Czołgi T-55 miały być bowiem 
“prezentem” od prez. Libii płk. Gad­
dafi dla prez. Ugandy Idi Amina.

Kapitan frachtowca wiozącego czoł­
gi został ostrzeżony, że nie będzie 
mógł wyładować ich w porcie Mom­
basa w Kenii, ponieważ opłaty por- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Nielegalne 
Propozycje” 
Zabronione

Washington. (UPI) — Komisja Do 
Spraw Równouprawnienia w Pracy 
wydała serię przepisów, określają­
cych szczegółowo zachowanie, które 
może być uznane na terenie zakładu 
pracy za “propozycje natury sek­
sualnej”.

Konieczność opracowania takich 
przepisów komisja uzasadniła stały­
mi doniesieniami na temat nagaby­
wań, zwłaszcza przez osoby na wyż­
szych stanowiskach, w stosunku do 
personelu zatrudnionego na niższych 
szczeblach i uzależniania jego płac 
i pozycji od stopnia uległości.

Przepisy wyróżniają trzy oddzielne 
kategorie, według których można 
określić “nielegalne nagabywania”.

— Jeżeli wyraźne i niezaprzeczalne 
propozycje sugerują, że w zależności 
od poddania się im pracownik może 
liczyć na wyższą stawkę lub polep­
szenie warunków pracy.

— Jeżeli poddanie się propozycjom 
lub ich odrzucenie wpływa na jego 
status w zakładzie pracy.

— Jeżeli propozycje wprowadzają 
w miejscu pracy atmosferę bojaźni 
i wrogości, wpływając na warunki 
pracy.

Przepisy sugerują, aby pracodaw­
cy poruszyli problem “nielegalnych 
propozycji” seksualnych na terenie 
swoich zakładów, wyrazili surowe po­
tępienie takiego zachowania, wprowa­
dzili opracowane przez siebie sankcje 
i poinformowali swoich pracowników 
o ich prawie do obrony przed tego ty­
pu propozycjami zgodnie z aktem o 
prawie cywilnym.

Komisja nie przewiduje żadnych 
kar ani grzywka za nieprzestrzega­
nie jej przepisów, informuje jednak, 
: posiada prawo do oddania podob- 
r ?h spraw do rozpatrzenia przez 
są federalny.

Wynajęci Włamywacze
Trento (UPI) — Do kościoła św. 

Marcina wdarli się włamywacze, 
którzy skradli sześć obrazów, wy­
obrażających Ukrzyżowanie, dzieło 
XVIII-wiecznego malarza włoskiego 
Craffonary. Ponieważ obrazów tych 
nie da się sprzedać i ponieważ wła­
mywacze ominęli w kościele inne 
cenne dzieła sztuki, policja włoska 
doszła do wniosku, że byli to włamy­
wacze wynajęci przez bogatego zbie­
racza, którzy ściśle zastosowali się 
do otrzymanych instrukcji.

CIESZYN — Kamienice z podcieniami w Rynku.
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Społeczeństwo 
Brytyjskie

Zaniepokojone
Londyn (DP) — Społeczeństwo bry­

tyjskie jest bardzo zaniepokojone po­
czynaniami Sowietów i obawia się 
wojny. Gallup Poll przeprowadził an­
kietę dla “Sunday Telegraph.” Oto 
jej wyniki:

Na pytanie, czy grozi obecnie wojna 
57% indagowanych odpowiedziało — 
tak! 34% uznało, że nie ma niebez­
pieczeństwa wojny.

Kolejnym pytaniem było, czy Rosja 
zagraża Wielkiej Brytanii pod wzglę­
dem politycznym? 73% zapytanych 
uznało że — tak! Tylko 19% odpo­
wiedziało że — nie.

Na pytanie, czy Rosja zagraża mili­
tarnie,, 85% pytanych odpowiedziało 
twierdząco — tak, a tylko 8% powie­
działo — nie.

Ciekawie wypadły odpowiedzi na 
pytanie, czy w razie napaści sił komu­
nistycznych (niekoniecznie Sowietów, 
wystarcza, że to jacyś komuniści po­
pierani przez Rosję) na jakiś kraj. 
W. Brytania powinna wysłać swe woj­
ska na pomoc? Oto odpowiedzi — tak 
w zależności od kraju:

Napaść na Australię — 60% odpo­
wiedziało — tak! Na Kanadę — 57%. 
Na Stany Zjednoczone — 48%. Na 
Niemcy Zach. — 41%. Na Szwecję — 
30%. Na Arabię Saudyjską — 26%. 
Na Płd. Afrykę — 25%. Na Izrael — 
18%. Na Turcję —13%. Na Japonię — 
11%.

Gdy chodzi o Arabię Saudyjską, 
Płd. Afrykę, Pakistan, Izrael i Japo­
nię, większość odpowiedziała, że na­
wet w razie napaści komunistów, 
wojsk brytyjskich wysłać nie należy.

Marionetka Karmal 
Kokietuje Naród

Islamabad (UPI) — Osadzona w 
Kabulu marionetka sowiecka Babrak 
Karmal, kokietując w sposób wyraź­
ny społeczeństwo, dokonał licznych 
zmian w czołówce reżymowej.

Powołał on mianowicie na wysokie 
stanowiska około 100 nowych ludzi, 
w tym 40 byłych dyplomatów, polity­
ków i dygnitarzy państwowych, któ­
rych poprzednie, również komuni­
styczne i również marionetkowe, re­
żymy osadzały w więzieniach lub 
zmuszały do opuszczania kraju.

Zmiany te są potwierdzeniem ze- 
szłotygodniowej zapowiedzi Karmala, 
że dążyć on będzie do stworzenia 
“szerokiego frontu narodowego,” co 
przy jego oczywistym powiązaniu z 
Moskwą nie będzie sprawą łatwą w 
społeczeństwie religijnym i patrio­
tycznym.

Gestem pojednawczym jest także 
zwolnienie z więzienia dalszych 76 
osób, aresztowanych w związku z luto­
wymi demonstracjami anty-sowiecki- 
mi.

A Dziś Odwrotnie
Londyn (UPI) — W porównaniu 

z wczorajszą grą giełdową, dzisiejszy 
układ jest odwrotny: kurs dolara po­
szedł w górę, cena złota spadła.

Rząd Kolumbii 
Przyśpieszy Procesy 

Lewicowców
Bogota, Kolumbia (UPI) — Rząd 

Kolumbii, który nadal odmawia uwol­
nienia lewicowców oskarżonych o 
przewrotną działalność, stworzył ko­
misję złożoną z najwybitniejszych 
prawników, do zbadania możliwości 
przyśpieszenia ich procesów. Lewi­
cowcy ci staną przed sądem wojen­
nym.

Akcja została podjęta z uwagi na 
prawdopodobieństwo wydania kilku 
wyroków uniewinniających, co stwa­
rza nadzieję na zmianę postawy 
terrorystów i zmniejszenia ich żądań.

Tymczasem reporterzy donoszą o 
dziwnych ruchach pod rezydencją 
ambasadora Dominikany, w której 
przebywają zatrzymani przez człon­
ków terrorystycznej grupy M-19, 
dyplomaci. Wczoraj widziano męż­
czyzn przenoszących pudla z bronią 
do budynku położonego w pobliżu 
zajętej rezydencji.

Gazety podały wiadomość o ewa­
kuacji z pobliskiego szpitala do ośrod­
ków zdrowia w innych dzielnicach.

Niektórzy sugerują, że posunięcia 
te świadczą o przygotowaniach do 
ataku na okupowaną rezydencję.

Jan Paweł II 
Zachorował Na Grypę
Rzym (NYT) — Jan Paweł II za­

chorował na grypę i wszystkie audien­
cje prywatne zostały odwołane. Rzecz­
nik Watykanu powiedział, że papież 
od kilku dni miał zachrypnięty głos 
i że męczył go kaszel, co uznano 
za objawy “lekkiej niedyspozycji 
grypowej”. Jest to pierwsze, w czasie 
całego Pontyfikatu Jana Pawła II, 
oficjalne potwierdzenie Jego niedys­
pozycji.

Po kilku dniach papież, który 
uważany jest za okaz zdrowia i zna­
komitej kondycji fizycznej, mimo 
trwających objawów chorobowych, 
zakończył okres izolacji i przyjął na 
prywatnej audiencji tanzańskiego 
prezydenta Juliusza Nyerere.

Prezydent Tanzanii, który jest 
katolikiem, po raz pierwszy bawił 
w Watykanie w 1970 roku i został 
wówczas przyjęty przez. Pawła VI.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
zanotowano w Rzymie tysiące wy­
padków zachorowań na grypę, jak­
kolwiek zdaniem lekarzy nie jest to 
stan epidemiczny.

Atak Na Sowiety
Genewa (NYT) — W Komisji Praw 

Człowieka NZ, obradującej w Gene­
wie, delegaci Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii zaatakowali So­
wiety za prześladowanie mniejszości 
religijnych i Tatarów krymskich oraz 
za zesłanie prof. Andrei Sacharowa 
do Gorki.

Delegat brytyjski wystąpił z wnio­
skiem, aby delegacja sowiecka wyja­
śniła całą akcję karną, wymierzoną 
w Sacharowa, aby 43-osobowa Komi­
sja mogła w czasie następnej sesji 
sprawę tę rozpatrzeć.

Normy ... Brudu
(ŻG) — Wagony kolejowe w Pol­

sce są coraz brudniejsze. Przepro­
wadzono w związku z tym kon­
trolę w Pomocniczym Przedsię­
biorstwie Usług Kolejowych . . . 
Ustalono, że wykonanie norm przez 
Sprzątaczki wagonów wynosi śred­
nio 300 do 500 procent, ale często 
sprzątaczki wyrabiają i 800 procent 
normy. Ich miesięczne zarobki 
zawsze przekraczają 6 tys. zł., a 
sięgają i 11 tys. zł.

Oczywiście, zajęte przekracza­
niem norm i osiąganiem szczytów 
przodownictwa pracy sprzątaczki 
nie mają czasu usunąć brudów 
z wagonów.

Obala to też istniejące przeko­
nanie, że aby osiągnąć zamierzony 
cel pracy wystarczy dobrze za nią 
płacić.

Gerald Ford 
Atakuje 

Prez. Cartera
Washington (UPI) — Były prezy­

dent USA, Gerald Ford rozważa moż­
liwość zgłoszenia swojej kandydatury 
do nominacji Partii Republikańskiej 
do prezydentury.

Po prawyborach na Południu, gdzie 
R. Reagan zdobył poważne zwycię­
stwo nad innymi kandydatami GOP-u, 
Ford powiedział, że nie ma żadnych 
złudzeń co do tego, że Reagan przegra 
w ostatecznych wyborach z kandy­
datem Partii Demokratycznej.

Ponieważ uważa, że kraj potrzebuje 
republikańskiego prezydenta, być 
może, sam przystąpi do kampanii. 
Ostatnie sondaże opinii publicznej wy­
kazują, że były prezydent nie ustę­
puje popularnością prez. Carterowi.

Ford odbył już i nadal prowadzi 
rozmowy z przywódcami swojej partii 
na temat swego ewentualnego przy­
stąpienia do wyborów. Przypuszcza 
się, że jego ostateczna decyzja w tej 
sprawie zostanie ogłoszona w ciągu 
najbliższego tygodnia.

Na wczorajszym, dorocznym obie- 
dzie z republikanami — członkami 
Kongresu, Ford brzmiał tak, jak- 
gdyby przystąpił do kampanii.

“Moim jedynym, wyłącznym celem 
jest usunięcie Cartera z Białego 
Domu. Jego miejsce musi zająć repu­
blikanin. Będę popierał kogokolwiek, 
kto otrzyma nominację naszej partii.

“Kraj nasz znalazł się w wielkich 
kłopotach, z powodu błędów popeł­
nionych przez rząd. Program ekono­
miczny Cartera nic nie załatwi, jego 
polityka energetyczna jest nieefek­
tywna a polityka zagraniczna — nie- 
bezpiecznia” — powiedział Ford.

“Obozy Dla 
Irańczyków”

Washington (UPI) — Sen. S. I. 
Hayakawa z Kalifornii uważa, że rząd 
Stanów Zjednoczonych powinien zesłać 
wszystkich Irańczyków, znajdujących 
się na terenie naszego kraju, do obo­
zów wewnętrznych, podobnie jak to 
miało miejsce podczas II wojny świa­
towej z obywatelami pochodzenia 
japońskiego.

Hayakawa zamierza wystąpić z pro­
pozycją wniesienia poprawki do pra­
wa z 1878 roku, które zezwala pre­
zydentowi na otoczenie “wszystkich 
wrogich cudzoziemców” podczas woj­
ny lub też inwazji na amerykańskie 
terytorium.

Poprawka będzie wyjaśniała, że za­
jęcie ambasady U.S. i porwanie ame­
rykańskich dyplomatów stanowią 
“wrogi akt”, a więc podlegają prze­
pisom zawartym w prawie z 1878 r.

Pokojowe 
Rozwiązanie 
Celem US

Studenci w Teheranie 
Tworzą “Sowiet” — 
Mówi Brzeziński

(UPI) — Po wczorajszych rozmo­
wach z członkami komisji ONZ, se­
kretarz stanu Cyrus Vance wyraził 
przekonanie, że podjęcie ich pracy 
na nowo stanowi nadal najlepsze wyj­
ście z kryzysu i daje największe szan­
se na uwolnienie 50 zakładników ame­
rykańskich więzionych przez “studen­
tów” w Teheranie.

W tym samym czasie, ayatollah 
Khomeini, który nie dopuścił do spot­
kania komisji z zakładnikami i od 
którego zależy ich los, w przemówie­
niu nadanym przez radio teherańskie 
zawiadomił o swoich kłopotach ze 
zdrowiem i zaznaczył, że ma wiele 
“rzeczy do przedyskutowania” na po­
czątku roku (irański Nowy Rok przy­
pada na 21 marca) “jeśli do tego 
czasu będzie żył”.

Khomeini zachęcił Irańczyków do 
wzięcia licznego udziału w rozpoczy­
nających się jutro wyborach do Par­
lamentu, który, według jego słów, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Straty 
Sowieckie 

w Afganistanie 
Moskwa (NYT) — Oficialnych wia­

domości na ten temat nie ma, ale 
społeczeństwo sowieckie poruszone 
jest pogłoskami: “Szpitale w Tasz­
kiencie przepełnione są rannymi z 
Afganistanu”, “Ta obywatelka została 
wczoraj powiadomiona: urna z pro­
chami jej syna jest w drodze”, Gdy 
nadchodzą telegramy — policja musi 
rozpędzać tłumy” etc.

Mówi się też, że do Odessy i do miast 
w Azji Centralnej dowożone są trumny 
z ciałami poległych w Afganistanie 
“wyzwolicieli”.

Wszystkie te pogłoski czy fragmen­
taryczne wiadomości są zrozumiałe w 
kraju, który nie podaje nawet wiado­
mości o katastrofach lotniczych i 
który w oficjalnych wypowiedziach 
napaść na Afganistan określa, jako 
“zaangażowanie ograniczonego kon­
tyngentu wojskowego”, który przybył 
na zaproszenie rządu afgańskiego i 
który zostanie wycofany, gdy tylko 
położony zostanie kres “zewnętrznej 
interwencji”.

W oparciu o stwierdzenia wywiadu 
straty sowieckie w Afganistanie okre­
śla się do tej pory w granicach od 3 do 5 
tysięcy zabitych i rannych. Wiadomość 
ta przekazywana po rosyjsku przez 
rozgłośnie zachodnie wywołuje poru­
szenie w społeczeństwie sowieckim, 
tym większe, że zaostrzona została 
cenzura listów od żołnierzy stacjono­
wanych poza granicami ZSRR.

Ale Rosjanie, przybywający do Mo­
skwy z uzbeckiego miasta Fergana 
twierdzą, źe mury tego miasta roz­
brzmiewają lamentem kobiet muzuł­
mańskich, opłakujących swoich pole­
głych. Wiadomość ta potwierdza wcze­
śniejszą, że w pierwszej fazie najazdu 
skierowano do Afganistanu głównie 
żołnierzy z republik sowieckich w 
Azji Centralnej.

New York Times reprodukuje ksią­
żeczkę wojskową żołnierza zabitego w 
Afganistanie. Nazywa się on Juri Bo­
rowik i pochodzi z Kazachstanu, co 
budzi przypomnienie, że właśnie m.in. 
w Kazachstanie pozostało wielu Pola­
ków wywiezionych na nieludzką ziemię 
sowiecką przez “wybawicieli”, którzy 
“wyzwalali” Polskę w 1939 r. i później.

Inny senator, zastępca demokra­
tów w Senacie, Alan Cranston uważa, 
że Stany powinny zerwać stosunki 
dyplomatyczne z Iranem i usunąć 
lub zamknąć w obozach wewnętrz­
nych przebywających w U.S. dyplo­
matów irańskich.

Tito — Bez Zmian
Lubiana (UPI) — W porównaniu z 

dniem wczorajszym, w stanie zdrowia 
konającego prezydenta Tity nie zaszły 
dziś żadne zmiany. Serce chorego 
słabnie coraz bardziej.
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“Chata Za Wsią” 
Zasłużone Dwa Teatry

Zasłużone Teatry Lidii Pucińskiej 
i Wandy Zbierzowskiej-Frydrych 
wobec dużego sukcesu, wznawiają

Z. Kossakowski

znakomitą sztukę opartą na powieści 
naszego wielkiego pisarza Józefa 
Ignacego Kraszewskiego pt. “Chata 
za wsią.”

No Waist Seam
Printed Pattern

4698 SIZES 
34-48

Curvy yoke, then ease all the 
way. Printed Pattern 4698: Wom­
en's Sizes are 34 (38-mch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 40 
(44 bust, 46 hip);' 42 (46 bust, 
48 hip); 44 (48 bust, 50 hip); 46 
50 bust, 52 hip); 48 (52 bust, 54 
hip).

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Dailj 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon? 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters-Sizes 3S-56.$1.50
132-Quilt Originals........... $1.50

Organizacja spoczywa w doświad­
czonych rękach Lidii Pucińskiej, 
która od 66 lat prowadzi Teatr Polski 
w ośrodkach polonijnych.

Sztukę wyreżyserowała art. dram. 
Wanda Zbierzowska-Frydrych, która 
w okresie 24 lat wystawia największe 
arcydzieła dramaturgii polskiej.

Zespół aktorski stanowią: Wanda 
Zbierzowska-Frydrych. Julita Mrocz­
kowska, Grażyna Olszewska, Stefan 
Wicik, Zygmunt Kossakowski, Ry­
szard Wilda, Ryszard Krzyżanowski, 
Henryk Mroczkowski i Zbigniew Ko- 
strzewski.

Barwne tańce cygańskie wykona 
czołowy zespół polonijny “Polonez,” 
którego kierownikiem jest Antoni Do­
brzański.

Opracowanie muzyczne prof. Rudolf 
Rygiel. Solo skrzypcowe wykona prof. 
Stanisław Bocek. Akompaniament 
Henryk Wawrzyczek.

Dekoracje i oświetlenie Bolesław 
Wolski.

Przedstawienie odbędzie się po raz 
ostatni w niedzielę, 23 marca o godz. 
2:30 po poł. w Audytorium św. Trójcy, 
1443 W. Division. Bilety w zwykłych 
miejscach przedsprzedaży.

W Weber High School
Klub Ojców w Weber High School, 

5252 W. Palmer, urządza tradycyjny 
“Stół ów. Józefa”, na który zaprasza 
wszystkich chętnych. Spotkanie miłoś­
ników tradycji odbędzie się w szkolnej 
kawiarni, w dniu 15 marca o godz. 
4 po południu.

Klub Par. Rabka Zdrój
Zebranie Klubu par. Rabka Zdrój' 

odbędzie się w niedzielę, 23 marca, 
o godz. 3 po poł., w dolnej sali Am. 
Legionu, 5146 S. Ashland Ave. Apelu­
jemy do członków o liczny udział a do 
rodaków z Rabki o zapisanie się do 
naszego Klubu.

J. Molek, prez.; A Żurek, sekr.

Klub Zaborowian
Klub Zaborowian zawiadamia wszy­

stkich członków, że miesięczne posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę, 16 
marca, w sali pnr. 6965 W. Belmont.

Początek o godz. 2:30 po poł. Pro­
simy wszystkich członków o przybycie.

M. Dzik — prezes 
St. Gulik — sekr. prot.

Bezpłatny Kurs 
Języka Angielskiego
Publiczna Biblioteka Chicago przy 

2065 N. Damen organizuje bezpłatny 
kurs języka angielskiego dla Pola­
ków już znających trochę ten język.

Lekcje odbywać się będą w każdy 
poniedziałek od 6 do 8 wieczorem.

Zainteresowanych prosimy o skon­
taktowanie się z biblioteką, nr. telefonu 
486-6022.

UBEZPIECZENIA
SAMOCHODOWE
NA ŻYCIE 

OD OGNIA
DZWOŃPO POLSKU 
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk Robt.
486-0443

3908 W. DIVERSE Y

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero 863-2523

(dawniej Emily’s Foods of 26th Street,Chicago)

t
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Koło Nr. 33 Dzianisz miało w dniu 
24 lutego br. zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze. Podczas wyborów byli 
obecni przedstawiciele Zarządu Głów­
nego, prezes Związku Podhalan Józef 
Gil i dyrektor Andrzej Kozioł. Człon­
kowie wybrali jednogłośnie zarząd z 
roku ubiegłego. Prezesem jest ce­
niony wśród Podhalan gazda Włady­
sław Michniak. Koło Nr. 33 zostało 
zorganizowane w 1976 r. przez emi­
grantów z okolic Dzianisza.

Warto wspomnieć na temat wsi Dzia­
nisz która została założona w 1619 
r. przez Walentego Pietrzykowskiego, 
za zezwoleniem Stanisława Witow­
skiego, starosty nowotarskiego. Dzia­
nisz niegdyś był miejscem krzywd 
i niedoli ludu, dręczonego przez ba­
rona Kajetana Borowskiego, właści­
ciela t.zw. państwa czarnodunajec­
kiego. Dotąd w Dzianiszu znajdują 
się lochy piwnic jako szczątki daw­
nego zamku barona, które swoją po­
nurością mówią o tragicznych przej­
ściach więzionych tam Górali.

W 1830 r. powstał bunt chłopów 
z Dzianisza i Witowa. Są to mało 
znane fakty w historii Podhala, a 
jednak te wypadki były poprzedze­
niem powstania chochołowskiego.

To też tę spokojną dziś wieś można 
wnieść do rangi bohaterstwa dawnych 
czasów. Dzianisz rozbudowany jest 
wzdłuż potoku dzianiszańskiego. Ob­
szary Dzianisza łączą się z wsiami:

Ciche, Chochołów, z Zagrodami Wi­
towskimi, oraz na południu z wierchem 
Gubałówki.

W Dzianiszu znajduje się zabytkowy 
kościół, ktpry został wybudowany w 
1932 r. Koło Nr. 32 Dzianisz wspo­
maga materialnie ten kościół. Zabyt­
kowy obiekt w tej wsi stanowi też 
stara dzwonnica, która stoi na róz- 
tajnych drogach, w pobliżu środka wsi.

Mają tam również swoisty urok 
stare przydrożne kapliczki. Rzadko 
już można spotkać na Podhalu taką 
cichą i zjednoczoną z przyrodą wieś.

Wśród rozłożystych olbrzymich wie­
kowych jesionów, świerków, jaworów, 
patrzą na przybysza strzechy gon- 
townych chat góralskich, starodaw­
nego stylu, których węgły grubych 
płażów drzewnych, zaliczy kiedyś tę 
wieś do skansenu podhalańskiego re­
gionu.

Członkowie Koła Dzianisz organi­
zując się w Związku Podhalan w Ame­
ryce, przyjęli sobie właśnie za cel 
wspierać wszystko co jest związane 

z regionem Podhala.
♦ ♦ ♦

Na łamach Kolumny podhalańskiej 
pisze się o sprawach organizacyjnych 
Związku Podhalan, jak też z dzie­
dziny naszego regionu sztuki pod­
halańskiej.

Piękno podhalańskiej ziemi i twarde 
warunki gór stworzyły Podhalanom 
oryginalną kulturę jak też przyspo­
sobiły tych ludzi do wszystkiego. Gó­
rale polscy oczarowali świat nie tylko 
tańcem, muzyką i pieśnią, lecz i spor­
tem narciarskim do czego przyczy­
niają się wspaniałe warunki śniegowe 
ziemi podhalańskiej.

Podhalanie od młodych lat związani 
są z nartami, to też sport jest jeszcze 
jedną dziedziną głoszącą o nas Gó­
ralach polskich. Pisząc to, pragnę 
nawiązać do wyczynów sportowych 
naszych rodaków z pod Tater, którzy 
w 1980 przyjechali do St. Zjednoczo­
nych na Zimową Olimpiadę w Lake 
Placid.

Wprawdzie Olimpiada ta dla ekipy 
polskiej odbiła się bez echa, jednak 
nasi reprezentanci zajęli miejsca 
nawet punktowane.

W ekipie polskiej, znajdowali się 
rodacy z Podhala: Józef Łuszczek i 
Stanisław Bobak z Zębu. Nawiązując 
do rozmowy z Antonim Marmolem, 
byłym trenerem i wychowawcą Józefa

Jak wspomniał jego były trener, 
stać go było na medal, ale jego forma 
zawodnicza została już wykorzystana 
co najmniej o dwa miesiące zawcze- 
śniej, a na Olimpiadzie jej zabrakło.

Następnym naszym wspaniałym 
góralem-sportowcem jest Stanisław 
Bobak, który od kilku lat znajduje 
się w gronie czołowych skoczków świa­
ta. W Lake Placid zajął 10 miejsce.

Stasiu Bobak ze St. Zjednoczonych 
wyjechał bezpośrednio do Norwegii 
na mistrzowstwa świata w lotach nar­
ciarskich na mamucie skoczni — jest 
to typ najwyższej skoczni na świecie.

Tam nasz podhalanin zdobył dla 
Polski srebrny medal. Miło więc jest 
wspomnieć i o naszych sławnych spor­
towcach.

• ♦ *
Komunikaty

Koło Nr. 8 Im. Gen. Andrzeja Galicy 
zawiadamia: W Domu Podhalan, 3035 
W. 51 St. w niedzielę, 16 marca od­
będzie się zabawa stoliczkowa Koła.

Będą wartościowe fanty i miła at­
mosfera. Zarząd Koła zaprasza wszy­
stkich członków i sympatyków. Po­
czątek godz. 2 po poł.

Mieczysław Mrożek — Prezes 
Koło Podhalanek

W niedzielę, 23 marca w Domu 
Podhalan odbędzie się zabawa stolicz­
kowa Podhalanek. Nasze Podhalanki 
przygotowały dużo ładnych fantów, 
oraz smaczny poczęstunek. Początek 
zabawy o godzinie 2 po poł.

Koło Nr. 39 Chabówka
W Domu Podhalan, 3035 W. 51 St. 

odbędzie się w sobotę, 22 marca za­
bawa taneczna Koła Chabówka.

Jest to pierwsza zabawa tego nowo- 
zorganizowanego Koła. Zarząd z pre­
zesem Janem Kumorowiczem na 
czele, zaprasza wszystkich członków 
Związku Podhalan wraz z rodzinami 
i przyjaciółmi. Grać będzie orkiestra 
doborowa. Początek godz. 7 wiecz.

♦ » *

Uwaga Wszyscy Miłośnicy Regionu 
Podhalańskiego

Koło Zakopane Nr. 34 w Columbia 
Hall u zbiegu ul. 48 i Paulina, na 
południu Chicago w dniu 22 marca, 
to jest w sobotę. “Zespół Hymi” przy 
Kole Zakopane wystawi na scenie 
“Wieczornicę Podhalańską.” Zarząd 
Koła wraz z całym Zespołem zaprasza 
wszystkich na to regionalne widowi­
sko, które rozpocznie się o godz. 6 
wieczorem. Po przedstawieniu odbę­
dzie się zabawa taneczna. Grać będzie 
orkiestra “Słowianie.”

W Domu Podhalan, 3035 W. 51 St., w 
drugi piątek miesiąca, 14 marca, od­
będzie się regularne posiedzenie Za­
rządu Głównego. Początek zebrania 
godz. 7:30 wiecz.

Prezes Związku Podhalan 
Józef Gil

Do Wszystkich Kół Związku 
Podhalan

Koła które chcą umieścić informacje 
względnie inne dane w kolumnie “Co 
Słychać Wśród Podhalan,” winny 
przynajmniej na 7-10 dni przed każ­
dym czwartkiem tygodnia daną in­
formację przekazać do Domu Pod­
halan, na piśmie, telefonicznie, lub 
osobiście do zapisania w kalendarzu.

Dotyczy to też zabaw i innych spo­
tkań, które Koła organizują poza 
Domem Podhalan.

Informacje podane w terminach 
krótkich przed danym spotkaniem 
mogą być nieprzyjęte, ponieważ re­
dakcja Dziennika Związkowego tele­
fonicznie zgłoszeń i komunikatów nie 
przyjmuje.
Prezes Związku Podhalan Józef Gil 
Telefon Domu Podhalan 778-1414 
Adres Dom Podhalan 3035 W. 51st St.

Chicago, IL 60632

| ORZEŁ i TARTAN I
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk* i wydarzeń oraz z 

I dokumentów wojskowych.
Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy

I Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
J| opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców
II zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki
II z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
| prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
|| ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.
I Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej Am mm

III INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE S*l |J f]
I (Kosztowała poprzednio (2.50) MaW

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:
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1
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, Ul. 60646

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Łuszczka, Antoni Marmol zaznaczył 
iż wszyscy górale-sportowcy są prze­
ważnie dobrymi tancerzami góral­
skich tańców, i właśnie ta zwinność 
i gibkość sylwetki tancerza rodzi tych 
wspaniałych sportowców, których 
świat podziwia, a my się nimi chlu­
bimy.

Warto zaznaczyć iż Józef Łuszczek, 
jest mistrzem świata z 1978 w Fin­
landii, gdzie zdobył pierwsze miejsce 
w biegach narciarskich na 15 km.

Ponadto jest zdobywcą brązowego 
medalu na 30 km. Zdobył 7-e miejsce 
w biegu narciarskim na 50 km i został 
uznany jako najlepszy zawodnik tych 
mistrzostw, za co od prezydenta Fin­
landii Kekkonena, otrzymał srebrny 
puchar. To też nasz Góral z Zako­
panego do USA przyjechał jako za­
wodnik znajdujący się w czołówce 
światowej. Podczas Olimpiady w Lake 
Placid osiągnął bardzo dobre wyniki. 

Wiadomości 
z Sun City, Ariz.

Polski klub w Sun City, Arizona 
zawiadamia, że kwietniowe posie­
dzenie klubu, odbędzie się 13-go kwiet­
nia w sali VFW, 7618 N. 63rd Ave., 
Glendale, AR.

W Wielką Niedzielę, 6-go kwietnia, o 
6-ej rano w kościele św. Joachima 
w Sun City będzie msza św. po polsku, 
który będzie celebrował ks. prałat 
Kołeczek. Ks. M. Kołeczek — robi stara­
nia, ażeby wielkanocne pieśni podczas 
nabożeństwa były śpiewane po polsku

Prezeska klubu, pani Ethel Behnle, 
zaprasza wszystkich członków klubu 
z rodzinami i całą Polonię.

Za zarząd: Ethel Behnle, prezes; 
Stanley Janiak, wiceprezes; Stanisław 
Pokora, skarbnik; Ella Sutko, sekre­
tarka; Peter S. Więcek, koresp.

TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

9 (Ciąg Dalszy)

Wilczur nie odpowiedział.
— Wiadomo, rzecz ludzka. A ja panu powiem, że na 

zmartwienie to jest jeden tylko sposób: zalać cholerę na 
glanc. Wiadomo, nie w takiej norze jak u Drożdżyka, któren 
kanciarz jest i wędlinę ze strychninami gościom daje. .. Ale 
tu niedaleko na Rawskiej ulicy jest porządna knajpa jak się 
patrzy. I zabawiać się można, kielnerki gościom obsługują. A 
cena ta sama.

Szli znowu w milczeni Os Towarzysz znacznie niższy i 
szczuplejszy od Wilczura v z<ął go pod rękę i raz po raz 
zadzierał głowę, by spojrzeć nań spod daszka swojej cyklis- 
tówki. Minęli kilka przecznic, gdy pociągnął go w bok:

— No, to wstąpiem, czy jak?. . . Najlepiej zalać. To już 
tutaj. Na jednego.

— Dobrze — zgodził się Wilczur i weszli do knajpki. 
Pierwszy łyk wódki nie przyniósł ulgi. Przeciwnie, jakby 

otrzeźwił zamglony umysł, następne jednak kolejki zrobiły 
swoje.

W sąsiedniej izbie chrapliwie grał orkiestrom Zapalono 
światła. Po jakimś czasie przyłączyli się do nich jeszcze dwaj 
mężczyźni, z wyglądu robotnicy. Tłusta, mocno wymalowana 
kelnerka przysiadła się również. Pili już trzecią butelkę, gdy 
nagle z bocznego pokoiku rozległ się głośny śmiech kobiety.

Profesor Wilczur zerwał się na równe nogi. Krew uderzyła 
mu do głowy. Przez sekundę stał nieruchomy byłby przysiągł, 
że poznał głos Beaty. Gwałtownym ruchem odepchnął zagra­
dzającego mu drogę kompana i jednym skokiem znalazł się w 
drzwiach.

Dwie gazowe lampy jasno oświetlały nieduży pokój. Przy 
stole siedział brzuchaty, krępy człowiek i jakaś piegowata 
dziewczyna w zielonym kapeluszu.

Zwolna zawrócił, ciężko opadł na krzesło i wybuchnął 
łkaniem.

— Nalej mu jeszcze — mruknął człowiek w cyklistówce 
— ma łeb do wódy.

Potrząsnął Wilczura za ramię:
— Pij, bracie! Co tam!
Gdy o jednastej knajpę zamykano, towarzysze musieli 

podtrzymać Wilczura, gdyż nie mógł już iść o własnych siłach. 
I tak, zataczając się swoim wielkim ciałem, chwiał nimi na 
wszystkie strony. Sapali z wysiłku. Na szczęście nie mieli 
dalekiej drogi. Za rogiem w ciemnej, pustej uliczce czekała 
dorożka z nastawioną budą. Bez słowa wladowali Wilczura do 
środka i wcisnęli się za nim. Dorożkarz zaciął konia.

Po kilkunastu minutach domy przerzedziły się. Po obu 
stronach tu i ówdzie między parkanami błyskało światło 
naftowej lampy. Wreszcie i te znikły. Natomiast w nozdrza 
uderzył cuchnący odór wielkich zwalisk śmieci. Dorożka skrę­
ciła w bok, ustało od razu klaskanie kopyt końskich. Na 
miękkiej gruntowej drodze nie było ich słychać. Dojechali do 
pierwszej glinianki.

— Stój, najlepiej tu — odezwał się cichy głos.
Nasłuchiwali przez chwilę. Z daleka jednostajnym głosem 

huczało miasto. Tu dokoła panowała zupełna cisza.

— Wylewaj go — rozległa się krótka komenda.
Trzy pary rąk wczepio się w bezwładne ciało. Po chwili 

zawartość kieszeni została wyjęta. Bez trudu zdjęli palto, 
marynarkę i kamizelkę. Nagle, widocznie pod wpływem zimna, 
Wilczur oprzytomniał i zawołał.

— Co to, co robicie?...
Jednocześnie usiłował poderwać się z ziemi. W chwili 

jednak, gdy już stał na nogach, otrzymał straszny cios w tył 
głowy. Bez jęku zwalił się niczym kłoda. Ponieważ zaś padając 
zatoczył się aż na brzeg wielkiego dołu, do którego zsypywano 
śmieci, ciało po pochyłości zsunęło się na dno.

— Cholera! — zaklął jeden — nie mogłeś przytrzymać?
— A po co?
— Durny szczeniak! Po co! Złaź teraz do glinianki po buty 

i portki.
— Sam złaź, kiedyś taki chytry.
— Co ty powiesz?! — zbliżył się doń groźnie pierwszy. 
Zanosiło się na rozprawę, gdy ozwał się flegmatyczny 

głos dorożkarza, który dotychczas w milczeniu palił papierosa.
— A ja mówię: jadziem. Chcecie, żeby nas tu nakryli?. . . 
Mężczyźni opamiętali się i wskoczyli do dorożki. Koń 

ruszył z miejsca. Przed wjazdem na główną szosę zatrzymali 
się, dorożkarz wyciągnął spod kozła stary worek i dokładnie 
obtarł wszystkie cztery koła ze śmieci, które się do nich 
poprzylepiały, po czym wskoczył, cmoknął na szkapę i wkrótce 
na polach zapanowała dawna cisza.

W ciągu dnia nikt tu nie zaglądał, a nocą tym bardziej. 
Nad ranem tylko zaczynał się przy gliniankach ruch. To chłopi 
z wiosek, położonych w promieniu kilkunastu kilometrów od 
stolicy, trudniący się wywożeniem śmieci z miasta, przy- 
jedżali ze swoim cuchnącym ładunkiem. Przyjeżdżali, wysy­
pywali z fur śmieci i z paruzłotowym zarobkiem wracali do 
domu. Sumienniejsi zwalali nieczystości wprost do glinianek, 
tak jak to było przekazane, inni korzystając z braku kontroli, 
wysypywali je wprost na pole.

Stary Paweł Bańkowski, gospodarz z Brzozowej Wólki 
lubił jednak uczciwą robotę. Dlatego właśnie podjechał nad 
gliniankę i systematycznie wypróżniał swoją furę. Nie spieszył, 
bo i kobyle trzeba było dać wypocząć przed drogą, a sam, 
cierpał już na zadyszkę, co w jego wieku było rzeczą zrozumiałą.

Właśnie skończył i mościł sobie na pokrywie worek z 
resztkami siana, gdy z dołu posłyszał wyraźne stękanie. 
Przeżegnał się na wszelki wypadek i nastawił uszu. Stękanie 
odezwało się głośniej.

— Ej tam! zawołał — Co za licho!
— Wody — zajęczał słaby głos.
Głos ten wydawał się Pawłowi Bańkowskiemu znajomy. 

Właśnie wieczorem jechał do miasta i widział Mateusza Pio­
trowskiego z Byczyńca, który tak samo jechał i też na zwózkę 
śmieci. Coś tknęło Bańkowskiego, że to właśnie Piotrowski. I 
głos ten sam i zawsze do tej glinianki zsypywał. A i wypić 
lubił. Po pijanemu wpadł do dołu, może sobie co przetrącił i leży.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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REGINA PISAREK

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS, INC 
CHICAGO / PHONE 342-7210 & 342-7410

POLONII CHICAGOSKIEJ SKŁADAMY SERDECZNE ŻYCZENIA RADOSNYCH ŚWIĄT ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO!

The lean, tender, juicy ham with the Old World flavor

•S* M , 
Good Housekeeping' 
k PROMISES <!

M FUIOI’jiS'''

Serve hot, glaced and garnished to suit your fancy-or cold 
right from the can. Comes fully cooked, in 3, 5, 7 and 12 
pound can sizes. And ever/ bite gives you that famous 
Krakus Old World flavor...

Krakus Imported Polish Ham
BRAND

| SREBRNE POŁARÓWKI do $25.00 szt

Posiedzenie Klubu 
Par. Jadowniki Mokre 
Posiedzenie Klubu Parafii Jadowni­

ki Mokre odbędzie się w niedzielę, 
16 marca, o godz. 2:30 po poi., w sali 
pnr. 3858 W. Diversey Ave. Nowoprzy­
byli mile widziani.

Od lewej: Sędziowie: Marian Stanieć, Walter Bieschke, Edward Plusdrak (który przeszedł 
emeryturę), Frank Lorenz, Henry Budziński i Franciszek Sulewski (który zajął miejsce

Morderstwa 
w Houston

Nabożeństwa Postne
Niedziela — Droga Krzyżowa po 

sumie.
Środa 6:30 wiecz. — Gorzkie Żale i 

Błogosławieństwo Przenajśw. Sakra­
mentem.

Piątek 6:30 wiecz. — Droga Krzyżo­
wa i Błogosławieństwo Przenajśw. 
Sakramentem.
Chorzy

Prosimy o modlitwę za chorych: 
Zygmunt Piechocki, Anna Stanieć, 
Lillian Moritz, Aleksandera Mulero- 
nek, Louis Szyszlak, Mildred Szat­
kowski, John Dombrowski, Walter 
Straube, Józek Plichta, Jan Zwirow- 
ski, Anna Laskowski, Zofia Nelson, 
Joanna Graban, Joseph Krawczyk, 
Joseph Duda, Szczepan Cierpik i Anna

W sobotę, 29 lutego odbyło się in­
stalacyjne posiedzenie Gminy 177 
ZNP.

Zebranie otworzył prezes gminy 
Kazimierz Musielak, witając licznie 
zebranych delegatów i przybyłych 
gości.

Po załatwieniu spraw organizacyj­
nych, z których należy wymienić mia­
nowanie przez prezesa komitetów: 
rozwoju, młodzieży, imprez i finansów, 
jak również delegatów do Wydziału 
Kongresu Pol. Amer., Stowarzyszenia 
Dobroczynności, Wydziału Kobiet, 
prezes zaapelował o wzięcie udziału 
w prawyborach 18 marca i danie 
głosu na kandydatów polskiego po­
chodzenia; prosił o gremialny udział 
w paradzie 3 maja i wzięcie udziału 
w zebraniu rozwojowym.

Do odegrania przysięgi od nowo- 
wybranych urzędników prezes popro­
sił byłego dyr. ZNP B. Migalę.

Skład administracji stanowią: Ka­
zimierz Musielak — prezes, Anna Pi­
larczyk — wiceprezeska, Kazimierz 
Zdanowicz — wiceprezes, Anna Nikiel 
— sekr. prot., Sandra Folak — sekr. 
fin., Mieczysław Osikowicz — kasjer, 
Józef Tracz — marszałek.

Po złożeniu życzeń zarządowi były 
dyr. ZNP B. Migała przedstawił wkład 
stuletniej pracy ZNP, dla Narodu Pol­
skiego jak i dla dobra Polonii Amer., 
prosząc zebranych o dołożenie wszel-

Houston. (UPI) — W Houston, w 
którym od początku roku zginęło już 
128 osób, ostatni weekend przyniósł 
śmierć kolejnym 11 mieszkańcom.

Policja utrzymuje, że żadna z dziel­
nic tego miasta nie należy w chwili 
obecnej do tzw. “bezpiecznych.”

Ludzie giną bez względu na rasę, 
stopień zamożności czy wiek.

Wypadki “gwałtownych” reakcji 
zanotowano we wszystkich częściach 
miasta.

Przypuszcza się, że powodem takie­
go stanu rzeczy jest napływ nowych 
mieszkańców, których ilość wzrosła 
w ostatnim dziesięcioleciu o 600,000.

Ludzie przybywają tutaj zwabieni 
możliwościami zdobycia stosunkowo 
dobrze płatnych zajęć oraz łatwością 
nabycia broni palnej.

Skarb Narodowy 
Plenarne Zebranie

W piątek, 14 marca, o godz. 7 wiecz. 
w Domu Pl. 90-ej SWAP, pnr. 6005 
W. Irving Park Rd., odbędzie się re­
gularne miesięczne zebranie człon­
ków Komitetu Skarbu Narodowego 
RP z rutynowym porządkiem obrad.

Liczny udział członków b. pożąda­
ny.

Walter Mieczyński, prezes; Kazi­
mierz Sztemal, sekr. wyk.

GOTOWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
ZrłAlTE i SREBRNE MONETY, BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY

Osetek, Stephanie Kaftanski i Walter 
Sznyras.
Święcone

Tego roku odbędzie się w niedzielę, 
13 kwietnia po sumie. Bilety po $4.00 
od osoby, można nabyć na plebanii 
lub od marszałków.
Roczna Nowenna
Do Św. Antoniego

Rozpocznie się we wtorek, 15 kwiet­
nia. Trwać będzie przez dziewięć 
wtorków do 12 czerwca. Nabożeństwa 
będą o godzinie 7 wieczorem. Ks. 
Władysław Krempa będzie prowadził 
nowenne.
Tow. Pań Wanda

Obchodzi 45-lecie istnienia, 27-go 
kwietnia. Msza św. o godzinie 10:30, 
bankiet po Mszy św. na sali Oaza 
Palm Terrace.
Obchód Pol. Kongr. Amerykańskiego

Dnia 20 kwietnia, o godz. 12 w połu­
dnie z udziałem licznych gości, odpra­
wiona będzie Msza św. za pomordo­
wanych Oficerów Polskiej Armii w 
lasach katyńskich.

Tow. Wł. St. Reymonta 
Grupa 2418 ZNP

Zebranie miesięczne Grupy 2418 
ZNP odbędzie się w niedzielę, 16 mar­
ca, o godz. 2:30 po poł., w sali SWAP, 
4800 S. Wood ul. Prosimy wszystkich 
członków o obecność.

F. Kasznia, prez.; M. Broniarczyk, 
sekr. prot.

Tow. Kr. Wł. Jagiełły 
Grupa 2206 ZNP ’

Posiedzenie Grupy 2206 ZNP odbę­
dzie się w niedzielę, 16 marca, o godz. 
2 po poł., w sali parafialnej przy 
Hoyne i Lyndale.

Wszystkich członków prosimy o 
przybycie.

B. Madera, sekr. prot.

na 
sędziego Plusdraka).

Gmina 87 ZNP
Tow. Bartosza Głowackiego, Gr. 89$ 

ZNP, przypomina swoim członkom, 
że miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w piątek, 14 marca, w sali Dor- 
man-Dunn American Legion Hall, 
pnr. 2127 W. Cermak Rd., o godz. 
7:30 wiecz.

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, zaprasza 
członków do wzięcia licznego udziału 
w posiedzeniu, jakie się odbędzie w 
niedzielę, 16 marca, w sali Stow. We­
teranów Polskich, pnr. 4139 S. Kedzie 
Ave., o godz. 2 po poł.

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL.: 973-7070

Telefon
^545-5922

Znany Lekarz-Dietyk 
Zastrzelony

Dr. Herman Tarnower, autor głoś­
nej w latach siedemdziesiątych książki 
na temat diety, znaleziony został 
ranny w swoim mieszkaniu na przed­
mieściu nowojorskim. Przewieziony 
do szpitala zmarł w godzinę później 
nie odzyskawszy przytomności.

Policja nowojorska aresztowała ko­
bietę zidentyfikowaną jako Jean S. 
Harris, którą postawiono w stan oskar­
żenia za zabójstwo dr. Tamowera.

Filmowcy Izraela 
w Hollywood

Hollywood, Cal. (UPI) — Dwaj fil­
mowcy z Izraela prowadzą kompanię 
filmową w Hollywood. Są to Mena­
chem Golan i Yoram Globus, stojący 
na czele firmy Golan-Globus, która 
powstała w Izraelu w 1963 r. i wy­
produkowała ponad 40 filmów, głów­
nie na użytek wewnętrzny.

Film “Operation Thunderbolt,” 
oparty o historyczną akcję komando­
sów Izraela w uwolnieniu porwanych 
pasażerów, którzy byli więzieni na 
lotnisku Entebbe w Ugandzie, zdobył 
nominację do nagrody Oscar jako naj­
lepszy film zagraniczny.

Wśród filmów wyprodukowanych 
przez Golan-Globus, jakie odniosły 
sukcesy, jest i film “Magik z Lubli­
na,” oparty o książkę Izaaka Singera, 
zdobywcy nagrody Nobla w dziedzinie 
literatury.
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s Ostatni Wieczór! 4

Piosenki, Tańce i Barwne Stroje 
Sławnego Zespołu MAZOWSZE 

chwyta za serce!

W miłym nastroju 
bawić Was będzie 
komedia muzyczna: 

POLOWANIE 
7 NA ŻONĘ!

o 6:30 i po raz drugi o 9:20 wieczorem
Druga atrakcja to romantyczna powieść 

Aleksandra Puszkina
zZy "WYSTRZAŁ

Polonijni Sędziowie Popierają Kandydaturę 
Sędziego Franciszka Lorenza 

Na Sędziego Sądu Najwyższego Illinois

Oficerów 
Carskich 

Tylko jeden pokaz o 8-ej wieczorem.

Milford Milwaukee Ave.

Były Dyr. B. Migała
Na Instalacji Gminy 177 ZNP 

kich starań w zapisywaniu nowych 
członków.

Przemawiali także: dyr. Tadeusz 
Radosz, Hon. komisarka Z. Buczkow­
ska, komisarz J. Sikora, komisarka 
K. Pytel i prezes gminy 75-ej St. Scibło.

Prezes w imieniu zarządu podzię­
kował serdecznie gościom i delegatom 
za przybycie, prosząc wszystkich o 
zajęcie miejsc przy stołach na któ­
rych podano smaczną kolację, przy­
gotowana przez Komitet Pań pod kie­
rownictwem wiceprezeski Anny Pi­
larczyk. W milej i przyjemnej atmo­
sferze w losowaniu nagród prowa­
dzonej przez sekr. prot. Annę Nikiel 
spędzono resztą wieczoru.

Anna Nikiel — koresp.

REWIA 
HUMORU 
i Piosenki

HENRYK MICHALSKI 
prezentuje 

PROGRAM ROZRTWKOWT 

m w 

Gra i śpiewa PO RAZ PIERWSZY-W AMERYCE 
wspaniały zespół wokalno-muzyczny 

GDAŃSKA KAPELA 
Laureaci „Złotej Płyty" na czele 15-to osobowego 
zespołu wybitni artyści: Sceny—Filmu—Radia—TV

Regina Pisarek — Bohdan Łazuka 
Izabella Skrybant — Tadeusz Drozda 
Anna Szafrańska — Bogumił Kłodkowski 

Bolesław Gromnicki
ORAZ

ZNAKOMITA GRUPA VOCALNA 

„IZABELLA” 
(d. TERCET EGZOTYCZNY)

Zb. Dziewiftkowski—I. Skrybant—Zb. Adamkiewicz

KALENDARZYK WYSTĘPÓW: 

LANE TECH. H.S. AUDITORIUM 

Western Avenue i Addison Street 
W SOBOTĘ, 15 MARCA - 8:00 wiecz.

W NIEDZIELĘ, 16 MARCA - 3:00 pp. i 6:30 wlecz.
Bilety w przedsprzedaży:

ALMA TRAVEL, 1282 Milwaukee - BEST-WAY TRAVEL, 
3455 N. Pulaski Rd. - ORBIT TRAVEL, 2930 Milwaukee, 

POLISH RECORD CENTER, 3055 N. Milwaukee

RUKUJŻO ADVERTISING - tel. 384-6748, 
lub w kasie teatru w dniu przedstawienia.

GDAŃSKA KAPELA 
PODWÓRKOWA

DARY, ND. - czwsrtek, 13 msrei - godz. 8:00 wlecz., 
Salwatorian Hal, 5755 Pennsylvania Ave.

MILWAUKEE, WIS. - pigtek, 14 marca - godz. 8:00 wlecz, i 
Performing Arts Center - Vogel Ha«, ■
E. State - N. Water St. ■

TADEUSZ DROZDA

BOHDAN ŁAZUKA

KRONIKA TRÓJCOWA

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

I
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WARUNKI PRENUMERATY

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30t

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $41.00 Rocznie (lyr.) $13.00 
Półrocz. (6mos.) 25.00 Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40ę

Dość Cierpliwości
W konflikcie irańsko-amerykańskim na tle 

uwięzienia w Teheranie 50 osób naszego per­
sonelu dyplomatycznego administracja rządo­
wa wykazała wiele powściągliwości i cierpli­
wości. Ta taktyka prezydenta Cartera, będąca 
na pewno wynikiem obiektywnych trudności 
w zastosowaniu zdecydowanych metod na rzecz 
uwolnienia zakładników, znajdowała aprobatę 
opinii publicznej. Społeczeństwo solidaryzowało 
się z Prezydentem, rozumiejąc jego trudną 
sytuację, a do tego przypuszczalnie sądziło, 
że skoro i sytuacja wewnętrzna w Iranie za­
częła powoli przejaśniać się, można będzie ocze­
kiwać, że umiar i rozsądek przeważą oraz 
umożliwią zakończenie na drodze dyplomatycz­
nej konfliktu o zakładników.

Trzeba stwierdzić, że po miesiącach dyplo- 
matyzowania sprawa zakładników jest nadal 
w zawieszeniu. Iran przeprowadził wybory 
prezydenta, ale jest on skrępowany w działa­
niu. Banda rzekomych “studentów”, która 
zbrojnie opanowała teren amerykańskiej amba­
sady i przetrzymuje tam wspomnianą grupę 
Amerykanów, jest nadal czynnikiem, utrudnia­
jącym podjęcie przez prez. Bani-Sadr kroków 
na rzecz rozwiązania sprawy zakładników.

Okazuje się, że nie prezydent Iranu, ale re­
wolucjoniści zaślepieńcy mają wpływ decydu­
jący, gdyż i czołowy przywódca muzułmański 
Khomeini prowadzi własną grę, z jednej strony 
deklarując poparcie dla prez. Bani-Sadr, z dru­
giej zaś podtrzymując zawziętą postawę bandy 
porywaczy. Przecież nawet specjalna komisja 
Narodów Zjednocznych zawiodła się w nadziei 
wypracowania podstaw dla zwolnienia zakład­
ników.

W tej sytuacji nasuwają się wątpliwości, 
czy Washington nie przesadza w umiarze i 
cierpliwości w swojej polityce wobec Iranu. 
Oczywiście nie można oczekiwać, aby zostały 
podjęte drastyczne kroki, ale istnieją przecież 
nie zastosowane dotąd metody nasilenia na 
Teheran, skoro wyczekiwanie na rozsądek i 
umiarkowanie nie prowadzi do niczego, a czyn­
niki irańskie wciąż wynajdują nowe uzasad­
nienia, aby nie podejmować decyzji co do

zwolnienia Amerykanów. Ostatnio wymyślono 
założenie, że dopiero nowy parlament irański, 
jaki zostanie wybrany w kwietniu, powinien 
zadecydować w sprawie zakładników.

Rewolucyjna banda “studentów” stała się 
wpływowym czynnikiem zarówno w sytuacji 
wewnętrznej w Iranie, jak i w odniesieniu 
do podejmowanych prób rozsądnego rozwiąza­
nia problemu zakładników. Trzeba też uznać, 
że nie chodzi tu o żadnych “studentów”, ale 
po prostu o będącą w dyspozycji Sowietów 
jaczejkę rewolucyjnych terrorystów. Od po­
czątku zajęcia ambasady w Teheranie zacho­
dnie agencje wywiadu rozpoznały wśród tych 
terrorystów ludzi dobrze znanych z między­
narodowych intryg rewolucyjnych. To tylko 
zachodnie środki masowego przekazu powta­
rzały z uporem maniaków, że chodzi tu o 
“studentów”.

Obecnie sam irański prezydent Bani-Sadr 
potwierdził, że banda terrorystów okupująca 
ambasadę znajduje się pod wpływami “pew­
nych politycznych grup”, życzliwych wobec 
Sowietów, jak dla przykładu komunistyczna 
partia Tudeh. Prezydent mówił na ten temat 
całkiem wyraźnie w wywiadzie z paryskim 
dziennikiem “Le Mondew”, wysuwając pod 
adresem czynników prokomunistycznych za­
rzut, że stosują taktykę, mającą na celu 
“odizolowania Iranu w stosunkach międzyna­
rodowych”.

Bani-Sadr, co trzeba zapisać na jego korzyść, 
miał również odwagę stwierdzenia, że rządzą­
ca teoretycznie Rada Rewolucyjna “wykazała 
słabość i brak zdecydowania” w sprawie nie 
dopuszczenia przez bandę rewolucyjną do za­
kładników specjalnej komisji Narodów Zjedno­
czonych. Tymczasem wspomniana Rada zmie­
nia swoje zdanie z dnia na dzień, “pod na­
ciskiem tej czy innej grupy”.

Całość obrazu jest przygnębiająca. Czynniki 
administracji rządowej wciąż rozważają jakie 
podejmować dalsze kroki, aby utrzymać za­
sadniczą taktykę dyplomatycznej rozwagi. Ale 
cierpliwość społeczeństwa zaczyna zbliżać się 
do granicy wyczerpania. I to jest obecnie 
istotą zaganienia.

Pod Czujną Obserwacją
Tygodnik U.S. News & World Report ujaw­

nił, że sowieckie siły zbrojne na terenie 
Afganistanu znajdują się pod stałą i czujną 
obserwacją ze strony czynników amerykań­
skiego wywiadu. Technologiczne osiągnięcia 
w zakresie obserwacji globu ziemskiego przez 
aparaturę fotograficzną sztucznych satelitów, 
jakie ustawicznie krążą dokoła ziemi, umoż­
liwiają zdobywanie elementów do jak najbar­
dziej prawidłowej oceny rozmiarów wojsk 
sowieckich, okupujących Afganistan. Kamery 
fotograficzne działają bardzo precyzyjnie, gdyż 
dostarczają jasnych zdjęć, robionych nawet 
z wysokości 100 mil.

Rzecznik Pentagonu wyraził pogląd, że zdję­
cia są tak dobre i czyste, iż umożliwiają 
dokładne przeliczenie różnych rodzajów sprzę­
tu bojowego Sowietów, a jeśli chodzi o li­
czebność wojsk, amerykańskie czynniki usta­
liły ją na podstawie przekazywanych przez 
kamery fotograficzne informacji o jednostkach 
sowieckiej armii w Afganistanie.

Oczywiście amerykańskie czynniki gromadzą 
informacje również w oparciu o tradycyjne 
metody i sposoby wywiadowcze, jak też współ­
pracują w tym zakresie z służbami informacyj­
nymi zaprzyjaźnionych państw. W tym zakre­
sie i Afganistańczycy, zawiedzeni i rozgo­
ryczeni sytuacją w kraju, jaka nastąpiła w wy­
niku zbrojnego najazdu Sowietów, uważają 
za swój narodowy obowiązek demaskowanie 
liczebności i poczynań sowieckich wojsk oku­
pacyjnych.

Jeśli więc w zakresie rozpoznania liczeb­
ności sowieckich wojsk w Afganistanie nie ist­
nieją dla Washingtonu niejasności, to jednak 
zajmujący się problemem najazdu specjaliści 
nadal nie znajdują jasnej odpowiedzi na py­
tanie, jakie były i są intencje Sowietów. Nie 
wiadomo więc, czy najazd miał tylko zabez­
pieczyć komunistyczny reżym w Kabulu czy 
też na dalszą metę Sowiety będą próbowały 
włączyć Afganistan w ramy swego imperium, 
jak to uczyniły z państwami bałtyckimi.

Wzrost Usług
Eksperci przepowiadają, że w ciągu następ­

nych dziesięciu lat będziemy wydawali na 
usługi trzy razy więcej jak obecnie. Usługi 
są najszybciej wzrastającą dziedziną gospodar­
ki kraju. Wysoki urzędnik Departamentu Hand­
lu, Wray Candilis mówi, że usługi wysunęły 
sję przed przemysł jako dziedzina gospodarki 
zatrudniającą najwięcej ludzi, tak jak kiedyś 
przemysł wysunął się przed rolnictwo. Obecnie 
usługi zatrudniają przeszło dwa razy więcej 
ludzi niż przemysł i rolnictwo razem (63.7 
miliona do 30.1 miliona ludzi). W następnych 
latach różnica między liczbą zatrudnionych 
przez usługi i inne gałęzie gospodarki będzie 
stale wzrastała na korzyść usług.

Rozwój przemysłu, szczególnie stalowego i 
samochodowego, wykazuje duże skoki w górę 
i w dół. Obecnie obydwie wspomniane gałę­
zie przemysłu oraz przemysł budowlany prze­
żywają ciężką recesję. Usługi stale rozwijają 
się i zwiększają liczbę zatrudnionych. Jeżeli 
ktoś chce się usamodzielnić i założyć własne 
przedsiębiorstwo, ekonomiści radzą zwrócenie 
uwagi na usługi.

Usługi obejmują szeroki wachlarz zawodów, 
od lekarzy i adwokatów, przez mechaników, 
elektryków, pracowników linii lotniczych i biur 
turystycznych, do pracowników federalnych,

stanowych i samorządowych. Wraz z rozwo­
jem komunikacji publicznej, wzrośnie liczba 
zatrudnionych przez firmy autobusowe i kolej­
ki dojazdowe. Z rozszerzaniem służby zdrowia 
na najuboższe warstwy ludności — wzrasta 
zapotrzebowanie, nie tylko na lekarzy i den­
tystów, ale także na pielęgniarki i techników 
laboratoryjnych.

Miarą rozwoju usług jest fakt, że w ciągu 
ostatnich dziesięciu lat liczba zatrudnionych 
w tej dziedzinie gospodarki wzrosło o 18 mi­
lionów, gdy we wszystkich innych dziedzinach 
o 2.5 miliona. Według statystyk rządu fede­
ralnego, mieszkańcy Stanów Zjednoczonych 
przeznaczają już 46 procent swoich dochodów 
na usługi. Za kilka lat połowę dochodów będą 
przeznaczali na usługi. Tylko jedna gałąź — 
sklepy detaliczne za dziesięć lat będą zatrud­
niały o 6 milionów ludzi więcej jak obecnie. 
Usługi są więc dziedziną gospodarki, która ma 
wielką przyszłość.

To i Owo
Jedna z gazet duńskich umieściła w rubryce 

“matrymonialne” następujące ogłoszenie:
“Panie, które pragnęłyby mnie pośłubić, 

proszone są o nadesłanie swojego zdjęcia oraz 
aktualnego zdjęcia swojej mamusi”.

Sowiecka 
Przewrotność

W/

NOWY DZIENNIK. - Angielskie 
pojęcie double talk kojarzy się zaw­
sze z postępowaniem Rosji sowieckiej 
i z komunizmem jako doktryną. W wy­
danej niedawno książce o okresie 
swego pobytu w Białym Domu (White 
House Years) Henry Kissinger pisze 
o trudności znalezienia wspólnego 
języka z przedstawicielami ZSRR.

Doktryna marksizmu - leninizmu 
mówi, że pokój następuje dopiero 
wtedy, kiedy władzę obejmuje pro­
letariat — pisze Kissinger. A zatem, 
dopóki to nie nastąpi, nie może na 
świecie zapanować stan pokoju.

Taki double talk uprawia Breżniew, 
rzucając teraz przynętę w formie 
propozycji rozpoczęcia wycofywania 
wojsk z Afganistanu, pod warunkiem, 
że “obcy agenci” przestaną organi­
zować opór w Afganistanie, a Stany 
Zjednoczone, Pakistan i inne kraje 
tego rejonu zagwarantują neutralność 
Afganistanowi.

To nie Stany Zjednoczone jednak 
dokonały agresji w tym kraju. Nie 
były odpowiedzialne za sowiecką pe­
netrację neutralnego do niedawna 
państwa. To nie Washington od dwóch 
lat osadzał w Kabulu kolejno coraz 
brutalniejsze, prosowieckie reżymy.

Nie USA wysłały do Afganistanu 80 
tys. wojska, które okupuje wszystkie 
większe miasta i drogi, mordując 
ludność afgańską, protestującą prze­
ciw okupacji najeźdźcy.

Jeśli Breżniew zamierza wycofać 
się, aby zapewnić tym neutralność 
Afganistanowi, może to zrobić natych­
miast. I natychmiast też Stany Zjed­
noczone wyrażą aprobatę na uznanie 
tego kraju za obszar neutralny, w 
którym żadna ze stron nie będzie 
miała przewagi — jak to było przez 
blisko cały wiek XIX i początek XX.

Toczyła się wtedy — głównie poli­
tyczna — walka między Rosją a 
Anglią o wpływy w Afganistanie.

Dopóki jednak Breżniew nie wycofa 
armii okupacyjnej, nie może być 
mowy o podjęciu rozmów, chociaż 
już odzywają się głosy w Stanach 
Zjednoczonych i poza nimi, aby ro­
zmowy zacząć. Byłby to największy 
błąd. Wycofanie jednej tylko dywizji 
czy nawet dwóch niczego nie rozwią- 
że, nie przyniesie żadnej neutralności.

Tylko całkowite wycofanie i za­
branie ze sobą rządu marionetek, 
stworzonego przez Moskwę, może 
być uznane za pozytywne rozwiązanie, 
sytuacji.

Zanim to nastąpi, polityka rządu 
prezydenta Cartera jest stanowcza 
i słuszna. Prezydent wywiera na ZSRR 
naciski wszelkiego rodzaju, aby wy­
musić wycofanie wojsk.Skutki stają 
się widoczne. W styczniu w Rosji 
zaczęto już wybijać bydło wskutek 
braku paszy. Teraz prezydent nałożył 
embargo na eksport superfosfatów.

Spowoduje to zmniejszenie sowiec­
kiej produkcji rolnej, zwłaszcza zbóż, 
o co najmniej 5%. Zrabowane Polsce 
złoża superfosfatów na Wołyniu nie 
wystarczą.

Breżniew zaczyna już sięgać do 
pośredników, aby skłonić USA do 
zmiany polityki. M.in. wezwał ostatnio 
do Moskwy Armanda Hammera, szefa 
Occidental Petroleum Corp, (również 
starca — 82 lata), który ma monopol 
na eksport superfosfatów do ZSRR.

W zamian za to ma od Rosji mo­
nopol na eksport amoniaku do USA.

Carter również zastosował embargo 
na tego rodzaju wymianę. Hammer 
wrócił z Moskwy, sugerując, aby 
Vance i Gromyko spotkali się możli­
wie jak najszybciej. Ciekawe — w 
jakim celu ? Nie ma wszak podstaw do 
rokowań.

Droga do pokoju, do poprawienia 
stosunków amerykańsko-sowieckich i 
neutralności Afganistanu jest bardzo 
prosta. Breżniew musi odwołać stam­
tąd swoje dywizji; pokazać Trzeciemu 
Światu, że nie będzie kontynuował 
polityki agresji ani okupowania ma­
łych państw. A następnie powinien 
przedstawić Radzie Bezpieczeństwa 
ONZ dowody, że wykonuje jej pole­
cenia i podporządkowuje się posta­
nowieniom Zgromadzenia Ogólnego, 
które domagało się natychmiastowego 
wycofania obcych wojsk z Afgani­
stanu.

Przewrotność i double talk do ni­
czego nie doprowadzą. ZSRR może 
dać dowód dobrej woli tylko w jeden 
sposób: Zabrać swoje wojska, uwol­
nić Afganistan! od okupacji i Kabul 
od prosowieckiego rządu. Żadne inne 
półśrodki nie dadzą pozytywnych 
wyników. Carter ma pod tym wzglę­
dem pełne poparcie społeczeństwa.

Strategia Gospodarcza PRL
Dlaczego nie powiodła się polityka 

gospodarcza obecnej ekipy rządzącej.
W ciągu trzydziestu pięciu lat rzą­

dów komunistycznych w Polsce kilka­
krotnie formułowano strategię roz­
woju gospodarczego. Na początku lat 
pięćdziesiątych forsowano przemysł 
ciężki kosztem: przemysłu lekkiego i 
rolnictwa oraz stopy życiowej spo­
łeczeństwa. W rezultacie tej opartej 
na wzorach sowieckich polityki pro­
porcje w rozwoju gospodarki naro­
dowej zostały zwichnięte.

Po roku pięćdziesiątym szóstym ten­
dencje te uległy zahamowaniu, mó­
wiło się o polskim modelu, reformie 
systemu gospodarowania, nastąpiła 
pewna korektura polityki rolnej. 
Nadzieje na lepszą przyszłość wkrót­
ce jednak zawiodły. W rezultacie go- 
mulkowskie kierownictwo partii nie 
opracowało żadnej konsekwentnej 
strategii rozwoju gospodarczego, 
doprowadzając do stagnacji.

Wydawało się, że sytuacja uległa 
zasadniczej zmianie w roku siedem­
dziesiątym, kiedy władzą w kraju 
objęło inne kierownictwo partii. Ekipa 
nowego szefa partii Gierka opraco­
wała ambitne plany drugiej industria­
lizacji kraju w oparciu o zagraniczne 
kredyty, podkreślając jednocześnie 
konieczność zaspokojenia potrzeb lud­
ności. Polityka ta zyskała poparcie 
społeczeństwa, które widziało w niej 
szansę poprawy swego losu.

Dlaczego rachunki te nie przyniosły 
pod koniec dziesięciolecia oczekiwa­
nych rezultatów i pomimo tak wiel­
kiego zastrzyku nowoczesnej zachod­
niej technologii doszło praktycznie do 
załamania tych planów, a dochód na­
rodowy wytworzony po raz pierwszy 
od ostatniej wojny nie wzrósł w ubie­
głym roku.

Teoretycznie program modernizacji 
gospodarki w oparciu o zagraniczne 
pożyczki i import urządzeń mógł prze­
cież się udać. Podobnie postępowały 
inne kraje średnio czy słabo roz­
winięte. Weźmy na przykład Koreę 
Południową. Kraj ten zaciąga wielkie 
pożyczki i spłaca je eksportem wyro­
bów gotowych i półfabrykatów wyso­
kiej jakości.

Czy obecne trudności Polski wy­
nikają tylko ze zmienionej, mniej ko­
rzystnej sytuacji gospodarczej na 
świecie, czy też z błędów obranej 
strategii i jej wykonania? Kraje pra­
gnące przyspieszenia swego rozwoju 
gospodarczego przy pomocy zagra­
nicznych pożyczek rozpoczynały mo­
dernizację od wybranych dziedzin. 
Zakup nowoczesnych licencji stanowił 
tylko początek procesu modernizacji. 
Dalszym ważnym elementem była 
współpraca post-licencyjna, dopływ 
wciąż nowej technologii i stała współ­
praca z zagranicznymi firmami. A 
jak się stało w Polsce?

Władze nie opracowały konsekwent­
nej i przemyślanej linii postępowania 
w tej dziedzinie. Nie skoncentrowano 
dostatecznie nakładów na wybranych 
gałęziach produkcji, które miałyby 
szansę skutecznej konkurencji na 
rynkach światowych z producentami 
zachodnimi. Specjalizacja i koncen­
tracja środków na wybranych dzie­
dzinach zostały w pewnej mierze 
zdyskredytowane w Polsce przez 
likwidatorskie tendencje ekipy Go­

mułki w latach sześćdziesiątych. Nie 
chodzi jednak o odgórne likwidowanie 
ważnych dla kraju dziedzin gospo­
darki, w których mamy już tradycję 
i warunki skutecznego działania, ale 
o wybranie tych kierunków, które 
powinny się stać naprawdę polską 
specjalnością w międzynarodowym 
podziale pracy.

Niezależnie od wadliwych decyzji 
inwestycyjnych w realizacji plano­
wanych założeń powstał chaos. Po­
szczególne resorty otrzymywały środ­
ki w zależności od tak zwanej siły 
przebicia grup nacisku a nie ogólno­
narodowego interesu. Stopniowo w 
skali kraju potrzeby i możliwości 
przestały się bilansować. Wzajemne 
proporcje spożycia, inwestycji i udzia­
łu różnych dziedzin gospodarki w pro­
dukcji zostały wypaczone. Mimo to 
(poprzedni) plan pięcioletni wykona­
no, ale był to plan daleko odbiegający 
od pierwotnych założeń.

Kupowane zagranicą licencje nie 
tworzyły ciągów technologicznych i 
pewnych ogniw zabrakło. Zbiurokra­
tyzowany system zarządzania i plano­
wania nie został zreformowany i dla­
tego nawet jeśli zakupione licencje 
rzeczywiści były potrzebne gospo­
darce narodowej, okres upływający 
od ich kupna do rozpoczęcia produkcji 
i eksportu wyrobów gotowych jest zbyt 
długi.

Poza tym nie zapewniono sobie w 
większości wypadków współpracy 
post-licencyjnej, a kupione rozwiąza­
nia techniczne starzeją się bardzo 
szybko, zwłaszcza obecnie gdy tech­
nologia przystosowuje się do trudno­
ści surowcowych i energetycznych. 
Na skutek braku dewiz ograniczono 
import, obniżając często w ten sposób 
produkcję nowych zakładów.

Strategicznym błędem ekipy Gierka 
jest też niewątpliwie polityka rolna. 
Od wielu lat produkcja tych działów 
przemysłu, które pracują dla rolnic­
twa jest zbyt mała. Nowa ekipa par­
tyjna nie zmieniła zasadniczo tej 
sytuacji. Powrócono też do skompro­
mitowanej polityki popierania sekto­
ra uspołecznionego w rolnictwie kosz­
tem rolników indywidualnych. W 
efekcie zaniedbań wielu lat Polska 
stała się importerem netto produktów 
rolnych na wielką skalę.

W tej chwili niedorozwój rolnictwa 
w Polsce hamuje wzrost całej gospo­
darki narodowej.

Trzeba przyznać, że obecny kryzys 
gospodarczy kraju nie został spowo­
dowany tylko przez błędy kierow­
nictwa partii i wady systemu. Takie 
czynniki jak ogólny wzrost cen surow­
ców i paliw, oraz osłabienie koniunk­
tury gospodarczej na Zachodzie też 
trzega wziąć pod uwagę. Obecna 
ekipa ponosi jednak odpowiedzial­
ność za wybrane kierunki inwesto­
wania, jego wysokość i doprowadze­
nie do obecnego chaosu ze wszystkimi 
tego konsekwencjami. Można przy­
puszczać, że nie doszłoby do kryzysu 
o tych rozmiarach gdyby kierownic­
two partii nie zrezygnowało z dogłęb­
nej reformy systemu planowania i 
zarządzania i gdyby zasadnicze de­
cyzje gospodarcze nie były podejmo­
wane arbitralnie przez rządzących, 
nieraz wbrew opiniom ekspertów i bez 
kontroli społecznej.

Energetyka w PRL
(D.P.) — W ostatnim dziesięcio­

leciu wytwarzanie energii pozostawa­
ło o cztery i pół “długości” poza pro­
dukcją narodową w PRL. Stało się 
ono najważniejszym “wąskim gar­
dłem” technologicznym w polskiej 
ekonomii, doprawadzając do zanie­
chania wielu inwestycji, a nawet do 
demontowania fabryk. W ubiegłym 
roku podczas 317 dni prąd elektryczny 
był wyłączany nieraz po kilka godzin. 
Spowodowało to wielkie zahamowanie 
w produkcji dóbr i usług wszelkiego 
rodzaju, groźnie pogłębiając po­
wszechny kryzys gospodarczy. W 
chwili obecnej przemysł polski wyko­
rzystuje zaledwie % swej zdolności 
produkcyjnej, na czym cierpi i kon­
sumpcja wewnętrzna i eksport do kra­
jów zachodnich uniemożliwiając spła­
tę długów zagranicznych.

Tezy te wysunął i rozwinął w czasie 
dyskusji p. Jan Krok-Paszkowski na 
zebraniu zorganizowanym wspólnie 
przez Instytut Badania Zagadnień 
Krajowych oraz Stowarzyszenie Wy­
chowanków Szkoły Głównej Handlo­
wej w Warszawie (Zagranicą) w 
“Ognisku Polskim” w Londynie w 
lutym.

Prelegent, ekonomista którego 
przedstawił licznym słuchaczom 
prezes Stow. Wych. SGH, p. Marian 
Frąckiewicz, podkreślił, że węgiel ka­
mienny dostarcza w Polsce około % 
energii, resztę zaś węgiel brunatny, 
gaz, siłownie wodne i inne pomniej­
sze źródła. Produkcja energii nukle­
arnej jest opóźniona o około 6 lat

w stosunku do planów, natomiast 
energia słoneczna lub wietrzna nie 
jest wcale wykorzystywana. Dyspro­
porcja pomiędzy produkcją energii i 
popytem jest głównie wynikiem nad­
miernych inwestycji w dziedzinach 
energochłonnych (jaskrawym przy­
kładem jest nowa huta stali w Ka­
towicach!). Marnotrawstwo energii 
wynika z niskiej wydajności zbyt wiel­
kich zakładów oraz przez przestarza­
ły i źle utrzymywany sprzęt produk­
cyjny i rozdzielczy. Z kolei popyt 
na energię do ogrzewania mieszkań 
i transportu kolejowego jest niewspół­
miernie wysoki, a przyczyniają się 
do tego zbyt niskie ceny energii.

Ten niepokojący stan rzeczy — jak 
wynikło z dyskusji — ma przede 
wszystkim podłoże polityczne w po­
staci wygórowanych ambicji Gierka 
pod hasłem “Zbudujemy drugą Pol­
skę” i osobistych interesów członków 
rządzącej ekipy partyjnej. Doprowa­
dziło to do całkowitego załamania 
się centralnego planowania na dłuż­
szą metę. Od grudnia ub. roku, w 
obliczu olbrzymiego długu zagranicz­
nego (17.5 miliardów), reżym prze­
szedł na planowanie kwartalne, dyk­
towane przez b. trudną sytuację fi­
nansową.

Wielkie uzależnienie od Sowietów, 
zarówno w zakresie eksportu węgla 
kamiennego po cenach około 15 proc, 
niższych od światowych jak i w dzie­
dzinie coraz bardziej kosztownego im­
portu ropy naftowej, ogromnie utrud­
nia polską politykę energetyczną.
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Krótka suknia z tafty, doskonała na popołudnie i wczesny 
wieczór. Nadaje się do wyjście na obiad, dancing czy nie- 
obowiązujące przyjęcie. Korale jako dodatek.

Przepisy Kucharskie
Pulpety w Sosie 

Warzywnym
Funt mielonego mięsa, bulka, jajko, 

sól, pieprz, natka pietruszki, przy­
prawa “Jarzynka,” włoszczyzna, 
cebula, 2 lub 3 łyżki oleju, łyżka 
koncentratu pomidorowego, zielenina.

Mielone mięso wyrobić z przypra­
wami, podzielić na 10 porcji. Rękami 
zwilżonymi w wodzie uformować pul­
pety. Obraną włoszczyznę i cebulę 
pokrajać w cienki makaronik. Na 
rozgrzanym tłuszczu krótko pod­
smażyć warzywa, podlać kilkoma 
łyżkami wody, przyprawić do smaku.

Na warzywach ułożyć jeden obok 
drugiego pulpety, przykryć i na bar­
dzo małym ogniu gotować około 20 
minut. Pod koniec dodać do potrawy 
koncentrat pomidorowy wymieszany 
z kilkoma łyżkami wody, posypać 
pulpety zieleniną. Można podawać je 
gorące z ziemniakami, ryżem lub 
kaszą jęczmienną ugotowaną na sypko 
i sezonową zieleniną. Zimne — także 
są smaczne.

Jaskółcze Gniazda
Funt mielonego mięsa, sól, pieprz, 

łyżeczka przyprawy “Jarzynka,” pół 
pęczka natki pietruszki (może być 
suszona), 6 jaj, 2 łyżki tartej bułki, 
tłuszcz do smażenia.

Do zmielonego mięsa dodać jedno 
jajko, bułkę i przyprawy, dobrze wy­
robić. 5 ugotowanych na twardo jajek 
obrać ze skorupek. Podzielić mieloną 
masę na 5 części, uformować placu­
szki. W każdy placuszek zawinąć ugo­
towane na twardo jajko, uformować 
lekko wydłużoną kulę, otoczyć w tar­
tej bułce. Usmażyć w sporej ilości 
tłuszczu.

Przed podaniem nadkroić każdą 
kulę z jednej strony, włożyć do środka 
gałązkę pietruszki lub wachlarzyk 
kwaszonego ogórka. Podawać z ziem­
niakami i sezonową surówką.

Gołąbki Krako wskie
Przygotować % kg mięsa z kury,* 

dużą główkę białej kapusty, 2 jajka, 
20 dkg kaszy krakowskiej, 5 
dkg grzybów suszonych, 2 duże ce­
bule, 2 łyżki smalcu, % szklanki śmie­
tany, sól, pieprz do smaku.

Główkę kapusty opłukać, ugotować 
w całości, po ugotowaniu oddzielić 
liście od głąbu. Grzyby w przeddzień 
namoczyć, potem ugotować o drobno 
pokroić. Kaszę krakowską ugotowąć 
na sypko. Cebulę pokroić w plaster­
ki i zrumienić na tłuszczu. Kurę ugo­
tować, pokroić na drobne kawałki. 
Wymieszać razem kurę, kaszę, ce­
bulę, grzybki, wbić 2 jajka, przypra­
wić do smaku solą i pieprzem. W ten 
sposób przyrządzonym farszem na­
dziać liście kapusty, owinąć nitką, 
by się nie rozleciały, dusić pod przy­
kryciem. Podawać polane sosem 
grzybowym przyprawionym lekko 
śmietaną.

Baranina z jabłkami
Przygotować: funt baraniny, funt 

jabłek, 4 ząbki czosnku, 2 duże cebule, 
10 śliwek węgierek, 1 łyżka przypraw 
ziołowych (estragon, bazylia, tymia- 
nek), 1 łyżkę smalcu, 2 łyżki zielonej 
pietruszki, sól, pieprz, cytrynę.

Oczyszczone i umyte mięso pokra­
jać w kostkę, skropić sokiem cytryny, 
wymieszać i przyprawami ziołowymi, 
a następnie obrumienić na smalcu, 
osolić poprószyć pieprzem. Włożyć 
do rondla, dodać umyte i wydrelowane 
śliwki, oraz umyte oczyszczone z 
pestek i obrane jabłka. Dusić pod 
przykryciem do miękkości.

Pod koniec duszenia dodać posie­
kany czosnek. Przyprawić -do smaku 
solą i pieprzem. Podawać z dodat­
kiem ryżu i surówek.

Żeberka z Gruszkami
Jest to danie bardzo pikantne, na­

dające się dla smakoszy. Będzie ono 
jeszcze smaczniejsze, jeśli żeberka 
zamarynujemy w zalewie octowo- 
ziołowej. A oto przepis:
2 funty żeberek natrzeć solą i piep­
rzem, posmarować keczupem. W garn­
ku rozgrzać mocno 3 łyżki oleju i 
obsmażyć żeberka ze wszystkich 
stron. Przygotować kompot z gruszek, 
odcedzić sok i wlać do mięsa. Dusić 
pod przykryciem 70—90 minut, aż 
część soku wyparuje. Pod koniec 
duszenia dodać całe lub pokrojone 
w paski gruszki. Sos podprawić roz­
prowadzoną w wodzie mąką ziemnia­
czaną (wystarczy mała łyżeczka). 
Jeszcze chwilę pogotować. Doskonałe 
— z ryżem, przygotowanym na ostro.

Zrazy cielęce 
Z majerankiem

2 funty cielęciny, 2 jajka, 200 g su­
szonej pietruszki, szklanka tartej 
bułki, szklanka śmietany, ćwierć 
szklanki mleka, pieprz, sól do smaku.

Mięso pokrajać w cienkie plastry 
i zbić. Przygotować farsz z bułeczki 
tartej, masła, jajek, mleka, majeran­
ku, kopru i pietruszki z solą i pieprzem.

Smarować mięso farszem, zwijać i 
związać nitką, smażyć na maśle, wło­
żyć do rondla i dusić pod przykryciem, 
na końcu wlać śmietanę. Podawać z 
mizerią lub marchewką z groszkiem.

Potrawy z Mielonego 
Mięsa

Z mięsa mielonego można oprócz 
znanych wszystkim kotletów mielo­
nych, przyrządzić inne, smaczne i 
atrakcyjne potrawy. Nie należy tylko 
zbytnio przesadzać z dodawaniem 
bułki, a jedno jajko na funt mięs^ 
wystarczająco dobrze zwiąże masę.

Różny smak uzyskamy oczywiście 
przez dodawanie rozmaitych przy­
praw. Na przykład zamiast lub obok 
cebuli możemy dodać zieloną natkę, 
przyprawę włoską lub “Jarzynkę.”

the Bohemian towels

i

Kończąc, dziękujemy zawodnikom

920 887
1018 942

Mieliśmy pewne obawy o końcowy 
rezultat bo Grecy w tym czasie tak 
“zatrudnili” naszego bramkarza, że 
skóra cierpła nam na głowie. Zasta­
nawiające jest, że P. Zagone mimo 
nie najlepszych warunków fizycznych 
ustawieniem i refleksem mimo mło­
dego wieku może świecić przykładem 
wielu od niego znanym bramkarzom.

36
40
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41
48
48

Pts.
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108

98
90
89
87
69
68

2821
2884

185
172
170
170
167
167
167
162
161

Klub Par. Rabka Zdrój — zebranie 
w niedzielę, 23 marca, 3 po poł., w doi-, 
nej sali Am. Leg., 5146 S. Ashland Av.

W drugiej połowie Eagles poszedł za 
ciosem nie bawiąc się w żadne ase- 
kuranctwo. Pięknym strzałem z rzutu 
wolnego popisał się król strzelców 
Z. Trzyna po którego “atomówce” 
piłka minimalnie minęła spojenie 
słupka z poprzeczką. Wkrótce po tym 
bito rzęsiste brawa kapitanowi dru­
żyny i trenerowi A. Guzikowi za pięk­
ną bramkę strzeloną prawie z poło­
wy boiska. Na trybunach konsterna­
cja, bo zwycięskie bramki strzelają 
obrońcy, a wyborowi strzelcy Z. Trzy­
na i W. Czesak mają czyste konta. 
Grecy widząc tych zawodników w po­
przednich spotkaniach, poświęcili im 
specjalną uwagę, nie przypuszczając 
jakie niebezpieczeństwo grozi im ze 
strony ofenzywnie grającej obrony, 
która w przeszłości próbowała swoich 
umiejętności w ataku. W tej chwili 
nie jest ważne kto strzela, ważne 
jest, że Eagles wygrywa i to w na­
prawdę wielkim stylu. Za chwilę na­
pastnicy dali jednak znać o sobie. 
Wymiana piłek pomiędzy Z. Trzyną 
i E. Guzikiem zakończyła się strzałem 
tego ostatniego, pieczętując wynik 
spotkania.

Chwile naszej niepewności rozwia­
ne zostały przez duet E Guzik i R. 
tasch. Przeprowadzili oni pokazową 
akcję od własnej bramki zakończoną 
pięknym strzałem prawego obrońcy 
R. Tasch’a. Z dorobkiem jednej bram­
ki udały się obie drużyny na krótką 
w rozgrywkach halowych przerwę. 
Po pauzie ujrzeliśmy na boisku tą 
samą drużynę personalną jaka za­
częła spotkanie, bo kogo można było 
wymieniać skoro wszyscy od bram­
karza do W. Czesaka grali bez za­
rzutu.

za naprawdę udany sezon halowy.Kie- 
rownictwu w osobach St. Wokana i 
J. Trojnarskiego za umiejętne kiero­
wanie zespołem. Kibiców i sympaty­
ków zapraszamy natomiast do nasze­
go klubu, 3519 W. Fullerton w nad­
chodzącą niedzielę, 16 marca na go­
dzinę 7-mą wieczorem aby uczcić suk­
ces, na który czekano 3 lata.

965 1037 969 2971 
982 942 984 2908 

Stanley Wojtowicz 
Secretary

Senior Citizens — zebranie w czwar­
tek, 20 marca, 1 po poł., w Cornell 
Park Pavillion, 5010 S. Wood ul.

2923 
2930 
trail

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7— Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

8— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

904 2711
975 2933 
their vic-

Paul Miller Prod.... 
Malec F. H  
Casey & Son Liquors 
Urbaszewski F. H... 
Stubby’s Tap  
Sojka F. H  
Zilka Menswear.... 
Holy Name#!

2-22
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. 570

554
537
526
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2-29
665
543
568
532
558
511
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528
522
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506
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­
szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 west 48-ma ulica, 
oogdzinie7:30wiccz.

2— Tqw. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP — w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
§.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. 'Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

Bill Miemicki continues to guide the 
destiny of the Wheels SAC as he 
scored 231-628 to aid them in a double 
win and three points over Chuck’s 
Wagon. Steve ogurek being the best 
for the losers with a 266-648 tally. 
Chuck’s 965 994 964
Wheels 948 997 985

Sliz Foods found the victory
as they dumped Geo. & Dot’s Lounge 
for two games and three points. Ken 
Stefański was the fore runner for 
Sliz’s with a 238-651 and John Walczak 
was the best for the losers with a 525 
score.
Geo. & Dot’s 
Sliz’s

Rafael Morales, Jr........
Joe Fitzpatrick.............
Ray Kosmicki, Jr  
Joe Miaso  
Don Traub  
Ken Bender  
Dave Hoffman  
Jim Sendra  
Stan Czerski  
Frank Partipilo  
Skip Guerin  
Steve Varga  
Ron Michals  
Rich Garcia  
Wayne Phillips

OVER 200

Our league leading Krupa’s Lounge 
kept the losing trail well greased 
as they skidded Club Mono Lounge 
for a pair of games and three points 
in Council 139 PNA bowling activities 
at Archer Kedzie lanes last Friday 
night. Don Roza was the culprit with 
a well applied 233-606 while Frank 
Stachoń scored a 568.
Monos 968 946 907
Krupa’s 937 995 952

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI
Właściciel

John Fabion 
w Szpitalu

Znany rzeźbiarz chicagoski, profe- 
sor-emerytus Art Institute, John Fa­
bion przeszedł ciężką operację i znaj­
duje się w szpitalu weterańskim, 333 
E. Huron, gdzie będzie przebywał 
jeszcze przynajmniej tydzień. Wy­
bitnemu artyście polsko-amerykań­
skiemu życzymy szybkiego powrotu 
do zdrowia i umiłowanej pracy.

Koncert 
Danieli Sikora

W związku z uzyskaniem dyplomu 
“Bachelor of Music” na Uniwersyte­
cie Northwestern w Evanston, Ill., 
Daniela Lisa-Maria Sikora będzie 
miała koncert w Lutkin Hall w piątek, 
14 marca, o 8:30 wiecz.

Przypominamy, że rodzice utalen­
towanej śpiewaczki jaką jest Daniela 
Sikory byli bardzo czynni w Kole 
Rodzicielskim sobotniej szkoły im. 
gen. Pułaskiego w Chicago. Zachęca­
my do wzięcia udziału w koncercie. 
Udział Polonii zachęci młodą śpie­
waczkę do pracy.

Holy Innocents 
Holy Name Society

Bowling League
STANDINGS

* * *
Nie wiem jak nastawili drużynę 

przed meczem St. Wokan i jego asy­
stent J. Trojnarski — pisze Wł. Koś­
cielny, — ale tak walczącej i dobrze 
grającej 7-ki dawno już nie widzie­
liśmy. Olympic przed meczem miał 
realne szanse zajęcia pierwszego 
miejsca, ale do tego celu potrzebne 
mu było właśnie zwycięstwo z Eagles. 
Już pierwsze minuty spotkania wyka­
zały, że mecz toczy się o wielką staw­
kę. Eagles rozpoczął z rozmachem, 
widziano krocie ładnych kombinacji, 
wychodzenie na pozycje i naprawdę 
dużo ładnych strzałów z różnych od­
ległości. Cóż z tego skoro bramkarz 
Greków był w tym okresie nie do 
pokonania.

823 915 980 2718 
1040 1008 954 3002

John Knapczyk’s 205-567 tally in­
spired the Fara’s Insurance to dress 
Ted’s Place with a clean coat of white­
wash. The mighty mite for Ted’s was 
Bucky Szeredy hitting a 502 series 
Must of been 
the team got. 
Ted’s 
Fara’s

Dr. Blazewicz continued 
tory drive as they spilled Lesh’s 
Lounge for two games and three 
points. George Kubin led the assault 
with a 527 tally while Gary Ptaszkow- 
ski aced a 577 score for the losers. 
Lesh’s 864 983 976 2823
Blazewicz 873 1035 922 2830
Midway Funeral Home defeated Sy- 
rena’s Lounge for a split in points. 
Mr. Ed Krawczykowski the chief mor­
tician led his team with a 525 score 
and Pete Piotrowski slipped his form 
with a 542 tally. 
Syrena’s 
Midway

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł

Council 139 P.N.A
Bowling League

0 Fachowych 
Nauczycieli

Stanowy sen. LeRoy Lemke (D) z 
Chicago, który jest polskiego pocho­
dzenia, zgłosił w Legislaturze projekt 
ustawy, na mocy której nauczyciele 
i administratorzy szkół publicznych 
byliby poddawani sprawdzaniu ich 
kwalifikacji zawodowych.

Sprawy te byłyby w zakresie kom­
petencji State Board of Education. 
Lempe jest zdania, że skoro odpowie­
dzialność za nauczanie dzieci ponoszą 
władze stanowe, Legislature powinna 
ustalić dla tych władz podstawy praw­
ne, zabezpieczające możliwości bada­
nia zawodowej pracy nauczycieli 
administratorów szkolnych.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP

Klub Przyjaciół
Ziemi Tarnowskiej

Klub Przyjaciół Ziemi Tarnow­
skiej zaprasza wszystkich członków 
oraz sympatyków na zebranie Klubu.

Zebranie odbędzie się w niedzielę, 
16 marca, o godz. 3 po południu, w sali 
bankietowej “Teresa”, pod adresem 
2535 N. Pulaski Rd. Obecność człon­
ków obowiązkowa.

Po zebraniu odbędą się tradycyjne 
“Józefinki” przy dźwiękach orkiestry 
prof. Kazimierza Labno.

St. Labno — prez.

Walne Zebranie 
Stow. Samopomocy 
Walne zebranie Stow. Samopomocy 

odbędzie się w niedzielę, 23 marca 
w lokalu własnym, 1514 N. Milwaukee 
Ave. Rozpocznie się o godz. 2:30 po 
poł. w pierwszym, lub o 3 po poł. w 
drugim terminie bez względu na 
liczbę obecnych.

Po sprawozdaniach i udzieleniu 
absolutorium odbędą się wybory no­
wego zarządu na rok obecny. Ponie­
waż walne zebranie jest najwyższą 
władzą organizacji, rozstrzygnie ono 
ważne sprawy, jak np. lokalu dla 
Stowarzyszenia.

Liczna obecność jest zawsze naj­
lepszą nagrodą dla ustępującego Za­
rządu za poniesione trudy oraz zachę­
tą do pracy dla nowego zarządu.

Podana będzie kawa i herbata bez­
płatnie. Bufet (płatny) z rozgrzewają­
cymi napojami do dyspozycji uczest­
ników.

W. L.
49% 28%
46¥z 31%
42
38
39
37
30
30

OVER 500

Rafael Morales, Jr..........
Joe Miaso........................
Joe Fitzpatrick................
Ray Kosmicki, Jr............
Larry Fitzpatrick  
Dave Hoffman  
Don Traub  
Ken Bender  
Jim Sendra

TOP TEN
Ray Kosmicki, Jr

 

 

Rafael Morales, Jr  
Joe Miaso........................

Don Traub......................
Dave Hoffman
Rich Garcia.....................
Stan Czerski.....................
Rich David......................
Frank Partipilo  
Joe Fitzpatrick

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN  —

Koń w Polskiej 
Filatelistyce

Ukazała się seria ośmiu znaczków 
pocztowych, poświęcona 150 rocznicy 
założenia stadniny koni w Sierakowie 
Wielkopolskim.

Seria została zaprojektowana przez 
artystę plastyka, Ludwika Maciąga, 
a poszczególne jej znaczki przedsta­
wiają: znaczek wartości 1 zł — czwór­
kę w zaprzęgu, 2 zł — ogiera, 2.50 zł — 
dwukółkę treningową, 3 zł — pogoń 
za lisem, 4 zł — sanie zaprzęgowe, 6 
zł — zaprzęg roboczy, 6.50 zł — po­
ranną rozgrzewkę koni oraz znaczek 
wartości 6.90 zł — konia przed prze­
szkodą.

Postać konia po raz pierwszy uka­
zała się na znaczkach w 1919 r., w 
wydaniu w walucie koronowej oraz 
w r. 1920, w wydaniu w walucie mar­
ko we j. Znaczek z tych wydań przed­
stawia ułana na koniu. Od tego czasu 
temat konia, tak bardzo modny wśród 
filatelistów, pojawiał się na polskich 
znaczkach wielokrotnie, przy różnych 
rocznicowych okazjach.

Eagles Mistrzem!
EA GLES— OL YMPICS 3:0

Bramki zdobyli R. Tash oraz 
Bracia Guzikowie.

Piękny prezent sprawili piłkarze 
klubowi w roku jubileuszowym, wy­
walczając mistrzostwo “First Divi­
sion” w rozgrywkach halowych. Stało 
się to na tydzień przed oficjalnym 
zakończeniem spotkań dlatego radość 
jest tym większa, bo nie trzeba cze­
kać i szarpać nerwów do końca tur­
nieju.

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
5 do 5:30 po poi 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Kornelian Dende OFMC, 
Dyrektor

‘UNCLE” HENRY 
CUKIERKA' 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł. 
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA—1490 KC 

Sobota 12 — 1 
Niedziela 10—1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr, programów__

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

STANDINGS 
W. L. Pts.

Krupa’s Lounge......... 49 32 69
Sliz Foods................... 47 34 65
Wheels SAC................ 45¥s 35% 62%
Club Mono................... 44% 36% 60%
Fare’s Insurance.... 45% 35% 59%
Geo. & Dot’s Lounge.. 43 38 58
Dr. Blazewicz............ 42 39 55
Lesh’s Lounge............ 39 42 51
Ted’s Place................ 38% 42% 48%
Midway F. H............... 32 49 43
Chuck’s Wagon.......... 34 47 42
Syrena’s Lounge......... 26 55 35

GODZINA SŁONECZNA
2-22 2-29 LIDII PUCIŃSKIEJ

. 219 242 Stacja WEDC

. 219 209 7 dni w tygodniu

. 212 203 8:30 — 9:30 rano

. 204 223 GŁOSPOLONH
237 WCEV - 1450 AM
212 Poniedziałek do soboty
207 włącznie 4:05
203 (po wiadomościach o 4-ej)
201 do 6-ej wieczorem. 

Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA
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C. Vance 
o Kryzysie Irańskim

Stefan Marcinkowski

Jesienne Wybory 
w Niemczech Zachodnich(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

“zdecyduje o dalszych losach amery­
kańskich zakładników”.

Na zakończenie spotkania z sekre­
tarzem generalnym ONZ i członkami 
komisji, Vance powiedział, że nie wi­
dzi przeszkód dla ponownego podję­
cia negocjacji z Irańczykami.

Przerwanie prac komisji w Tehe­
ranie i jej powrót do USA, Wald­
heim nazwał “chwilową przerwą”, 
która zostanie podjęta w momencie, 
gdy w Iranie zakończy się wewnę­
trzna walka o władzę.

“Jestem przekonany, że zakładni­
cy zostaną uwolnieni” — powiedział 
Waldheim.

Druga faza wyborów w Iranie ma 
nstąpić dopiero w kwietniu; ich data 
nie została dotychczas wyznaczona.

Należy więc przypuszczać, że za­
kładnicy — jeśli nadzieje Waldheima 
będą miały pokrycie w rzeczywisto­
ści — zostaną uwolnieni najwcześniej 
w połowie kwietnia.

Prezydent Iranu, Abolhassan Bani- 
Sadr wezwał obywateli swego kraju 
do jednomyślności i dokonania wybo­
ru silnego rządu, od którego będą 
zależały “istotne dla kraju decyzje 
i który będzie w stanie przeciwstawić 
się super-mocarstwom”.

Od momentu powstania nadziei na 
pokojowe rozwiązanie kryzysu irań­
skiego, rząd US unikał jakichkolwiek 
pogróżek w stosunku do tego kraju.

Wczoraj, na konferencji prasowej 
w Washingtonie, doradca prezydenta 
do spraw obrony narodowej, Zbigniew

Baskowie Tworzą 
Własny Rząd

Bilbao (UPI) — Nacjonaliści baskij­
scy, którzy w niedzielnych wyborach 
do lokalnego Parlamentu odnieśli im­
ponujące zwycięstwo, bijąc partię rzą­
dową premiera Adolfo Suareza, posta­
nowili stworzyć — po raz pierwszy 
od wybuchu wojny domowej — własny 
rząd.

Nacjonaliści baskijscy zdobyli 42 
mandaty do lokalnego parlamentu, 
który będzie reprezentacją trzech pół­
nocnych prowincji, pozostałe 18 man­
datów przypadłe partii rządzącej.

Obecnie przywódca Narodowej Par­
tii Baskijskiej, która ma na swoim 
koncie 25 mandatów, zdecydował 
utworzenie rządu mniejszości, bez 
oglądania się na pomoc innych partii 
baskijskich. Zapowiedział on jednak, 
że autonomia “nie będzie posłaniem z 
róż”.

Nowy Parlament baskijski będzie 
podlegał jedynie kontroli hiszpańskie­
go Sądy Konstytucyjnego. Musi zebrać 
się na obrady w ciągu 30 dni i w czasie 
pierwszej sesji musi obrać premiera.

Baskowie, których jest 2.5 miliona, 
stanowią oczywistą mniejszość w Hisz­
panii, mającej 35.7 milionów ludności.

Możliwość Pracy 
w Biurach Spisu Ludności

Państwowe Biuro Spisu Ludności 
poda je do wiadomości, że posiada 
pozycje do objęcia w czasie przepro­
wadzania spisu.

Pragnący uzyskać zatrudnienie 
musi władać językiem angielskim w 
mowie i piśmie.

Biuro proponuje za 40-godzinny ty­
dzień pracy minimum zarobku wyno­
szące $135. Praca przewidziana jest 
na przeciąg miesiąca. Niektóre pozy­
cje można objąć od zaraz, pozostałe 
aktualne będą od 1 kwietnia. Część 
osób zatrudnienie otrzyma w biurach, 
inni — tzw. enumerators — pracować 
będą w terenie w pobliżu swego miej­
sca zamieszkania. Możliwość godzin 
nadliczbowych. Chętni do pracy przy 
spisie ludności mogą uzyskać bliższe 
informacje telefonująca pod nr 973- 
3010 lub 973-2409.

Brzeziński, poruszył sprawę wykorzy­
stania innych środków, konkretnie ak­
cji militarnej, jeśli upadnie możli­
wość uwolnienia zakładników drogą 
pokojową.

Brzeziński powiedział również, że 
“studenci-rewolucjoniści” nie stano­
wią grupy złożonej wyłącznie z fana­
tyków religijnych, a ich zadania i 
ambicje są znacznie większe niż moż- 
naby przypuszczać.

Przypuszcza się, że większość z 
nich można określić jako “fanatyków 
politycznych”, kierowanych przez 
ośrodki lewicowe.

Wywiad amerykański doniósł, że 
wśród “studentów” zaobserwowano 
wiele osób trenowanych przez sowiec­
kich “specjalistów”.

Ujawnione Teksty 
Telegramów

Moskwa. (NYT) — Pani Ruf Bon­
ner, teściowa zesłanego do Gorki wy­
bitnego naukowca rosyjskiego Andrei 
Sacharowa zamierzała zorganizować 
w swoim moskiewskim mieszkaniu 
spotkanie z dziennikarzami zagrani­
cznymi, celem przekazania im tele­
gramów, które zięć jej wymienił z 
przewodniczącym Sowieckiej Aka­
demii Nauk.

Policja powiadomiła panią Bonner, 
że takie spotkanie uznane zostanie 
za czyn kryminalny i ustawiła przed 
jej mieszkaniem posterunek policyj­
ny.

Niemniej jednak telegramy i tak 
dotarły do rąk zagranicznych dzien­
nikarzy.

W jednym z nich prof. Sacharow 
powiadamia przewodniczącego Aka­
demii prof. Anatola Aleksandrowa, 
że wszystkie zawiadomienia o zebra­
niach Akademii winien wysyłać na 
“zmieniony adres” do Gorki. W odpo­
wiedzi, Aleksandrów stwierdził, że 
ponieważ Sacharow nie znajduje się 
w Moskwie, jego udział w obradach 
nie będzie konieczny.

“Zgodnie z przepisem, dotyczącym 
wszystkich członków Akademii, kto 
mógł mnie zwolnić od udziału w se­
sji? Raz jeszcze domagam się, aby 
mój udział był zapewniony. Doma­
gam się, aby walne zgromadzenie 
zajęło się sprawą łamania statutu 
Akademii” — napisał w swoim dru­
gim telegramie prof. Sacharow.

Przeciwny 
Rejestracji

Washington (UPI) — Propozycja 
rejestracji młodzieży w wieku pobo­
rowym napotyka na coraz większe 
trudności. Nie tylko sprawa rejestra­
cji kobiet, która spotkała się z po­
ważną opozycją w Senacie ale także 
rejestracja mężczyzn wywołuje coraz 
więcej sprzeciwów.

Prezydent posiada prawo do wyda­
nia zarządzenia o przymusowej reje­
stracji bez zgody Kongresu. Na prze­
prowadzenie jej potrzebne są jednak 
fundusze, na które muszą wyrazić 
zgodę członkowie Kongresu. Podczas 
debaty przed senackim Komitetem 
Przyznawania Funduszy, wielu sena­
torów wraz z przewodniczącym pod­
komitetu, skrytykowało propozycję.

Jeśli Kongres nie przyzna pieniędzy 
na program rejestracyjny, przepro­
wadzenie go będzie niemożliwe.

Zmarł Prof. J. Szarski
W wieku 59 lat zmarł nagle wybitny 

matematyk prof. Jacek Szarski. Był 
on czołowym specjalistą w zakresie 
nierówności różniczkowych, autorem 
pionierskiej monografii w tej dziedzi­
nie, profesorem Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie, członkiem 
korespondentem Polskiej Akademii 
Nauk, prezesem Polskiego Towarzy- 
sta Matematycznego.

Dnia 28-10-1979 minęło 10 lat, gdy 
rządy w NRF objęła obecna koali­
cja socjalnych i wolnych demokra­
tów, wpierw w składzie Brandt-Scheel, 
obecnie Schmidt-Genscher. W związ­
ku z tą rocznicą pismo “Die Zeit” 
umieściło 2 artykuły: kanclerza H. 
Schmidta pt. “10 lat rozsądnej poli­
tyki” oraz H. Kohla, przewodniczące­
go opozycyjnej CDU pt. “10 lat wy­
starczy”. Pisząc na temat tej roczni­
cy “Frankfurter Rundschau” tak to 
ujmuje. “. . . Podczas gdy w spra­
wach wewnętrznych są jeszcze pro­
blemy i życzenia, to w polityce za­
granicznej koalicji bońskiej nic zarzu­
cić nie można”. Kanclerz Schmidt, 
przemawiając z tej okazji w Ham­
burgu, zapowiedział dalszą kierowni­
czą rolę SPD/FDP w latach 1980- 
tych, natomiast Fr. Strauss, kandy­
dat opozycji na kanclerza domagd 
się w Offenbachu powrotu do usta­
lonej solidnej niemieckiej polityki. (?) 

Dziesięć lat sprawowania władzy, 
to oczywiście sporo czasu, nie można 
się więc dziwić, że pojawiło się w 
opozycyjnej CDU/CSU hasło “Czas na 
zmianę”. “Bild am Sonntag” (prze­
druk Abendpost 4-1-1980) umieszcza 
wypowiedź historyka Golo Manna: 
“Wierzę, że na pewien czas mamy 
dość demokratycznego socjalizmu, a 
w nadchodzących latach musimy prze­
trawić to, cośmy zjedli przez te 11 
lat”.

Wszystkie te wypowiedzi mają zwią­
zek z wyborami, jakie się odbędą 
w NFR jesienią tego roku. Wstęp­
ne przygotowania są ukończone. Par­
tie urządzały swe spotkania, ustala­
jąc programy i wytyczne do uzyska­
nia zwycięstwa. CDU miało swój za­
sadniczy zjazd jeszcze pod koniec 
1978 w Ludwigshafen (regularny 
27-my z początkiem 1979 w Kolonii) 
Bawarska łCSU miała swe obrady 
z początkiem stycznia br. w Bad 
Kreuth. Socjalni dem. obradowali 
3/7-12-1979 w Berlinie zach. Wolni 
dem. spotkali się tradycjnie w Świę­
to Trzech Króli w Stuttgart, a nieco 
później w Bonn. Ostatnio powstała 
nowa partia tz. “Zieloni” (ochrona 
środowiska). Mieli oni swoje spotka­
nie 13-1-1980 w Karlsruhe. Był to prze­
de wszystkim zjazd organizacyjny.

Pomijając sprawy ściśle wewnę- 
trzno-niemieckie, przypatrzmy się te­
mu, co nas najwięcej interesuje, a 
mianowicie jaki jest stosunek rządzą­
cej koalicji, czy opozycji do spraw 
odnoszących się do Polski, jak też, 
jakie jest stanowisko osobiste w tej 
dziedzinie kanclerza H. Schmidta 
oraz jego oponenta Fr. Straussa.

Na zjeździe CDU w Ludwigshafen 
uchwalono po raz pierwszy program 
partii. W dyskusji nad zasadami po­
lityki zagranicznej prof. K. Bieden­
kopf podkreślając wybór Polaka na 
stolicę apostolską zaznaczył, że w 
skutek tego do czynników, łączących 
Europę, takich jak system gospodar­
czy, czy zasada wolności dochodzi 
idea kulturalna i religijna, która obej­
muje jeszcze takie kraje jak Polska, 
Węgry, Czechosłowacja i inne. Uchwa­
lone jednak zasady polityki zagra­
nicznej wcale o tym nie mówią.

Punkt pierwszy brzmi: “Utworze­
nie mocnej, zjednoczonej Europy, któ­
rej głos również w sprawach świa­
towych będzie miał wagę . . . Kon­
cepcja europejska opiera się na po­
jednaniu Niemiec z Francją . . . 
Należy wspólnotę europejską rozsze­
rzyć w kierunku południowym.

Punkt czwarty: CDU niezmiennie 
na stanowisku istnienia jednego Na­
rodu Niemieckiego. Sorawa niemiec­
ka nie jest rozwiązana, jak długo 
naród niemiecki nie może w wolnym 
samostanowieniu rozstrzygnąć o swo­
jej jedności. Berlin jest symbolem 
podziału”.

O zjeździe tym podał nieco szcze­
gółów “Der Spiegel” #44/78. Wypada 
tu wspomnieć o tz. “Białej Księdze”, 
wydanej w paźdz. 1977 w Bonn przez 
frakcję parlamentarną CDU/CSU 
podpisaną przez H. Kohla. Podkreśla 
ona istnienie Rzeszy Niemieckiej w 
granicach 1937, nie biorąc pod uwagę 
Układu Warszawa-Bonn z 7-12-1970, 
w którym NFR uznała granicę polsko- 
niemiecką na Odrze-Nysie Ł. Należy 
także dodać, że kraje rządzone przez 
CDU i CSU nie uznają tej granicy. 
Dowodem tego była np. Stała Kon­
ferencja Ministrów Oświadty 10 kra­
jów NRF jaka odbyła się 16/17-11-1979 
w Berlinie zach. Pisze o tym tyg. 
“Stern” (15-11-1979) w art. pt. “Spór 
o kreski” (cieńkie, czy grube — jedna 
linia przeywana, czy kropkowana). 
Np. Minister oświaty w Bawarii uwa­
ża, że każda mapa musi zawierać 
na wschodzie Niemiec 3 granice. 
1) Wewnętrzną między Niemcami 
Zach, a Wschodnimi; 2) Odra-Nysa, 
granica z Polską; 3) Niemcy w gra­
nicach z 1937. Tak orzekł Trybunał 
Konstytucyjny w Karlsruhe 31-7-1973.

Tymczasem na zjeździe socj. dem. 
w Berlinie Zach. (3/7-12-1979) uchwa­
lono: “SPD popiera układy wschod­

nie, w których NRF zobowiązała się 
do nieograniczonego przestrzegania 
terytorialnej integralności wszystkich 
państw w Europie w ich dzisiejszych 
granicach. NFR nie wysuwa żadnych 
roszczeń terytorialnych wobec kogo­
kolwiek i w przyszłości nie będzie 
takich roszczeń wysuwać. NRF uwa­
ża granice wszystkich państw w Eu­
ropie dzisiaj i w przyszłości za nie­
naruszalne, łącznie z linią graniczną 
na Odrze i Nysie, która stonowi za­
chodnią granicę państwową Polski. 
To samo odnosi się do granicy mię­
dzy obu państwami niemieckimi. 
Obszar zwierzchni Republiki Federal­
nej Niemic jest określony obszarem 
obowiązywania jej konstytucji”.

Przyjrzyjmy się teraz jak zapatru­
ją się przywódcy tych partii na za­
gadnienia Polska-Niemcy, pośrednio, 
czy bezpośrednio.

Kandydat na kanclerza Fr. Strauss 
wypowiada się często. Dziennik “Die 
Welt” umieścił (7-8-1989) przeprowa­
dzony z nim wywiad odnośnie ukła­
dów wschodnich (np. z Polską 
7-12-1970). Strass twierdził w nim, że 
zasadniczo uznaje rzymską zasadę 
prawną “pacta sunt servanda” umo­
wy winny być dotrzymane. Równocze­
śnie jednak zaznaczył, że układy te 
zostały przeprowadzone w sposób dy­
letancki, zawierają niejasne sformu­
łowania i są interpretowane w sprze­
czny sposób. Pod koniec wywiadu 
Strauss powiedział. “Kiedy Rosja i 
Niemcy prowadziły ze sobą wojny, 
było to ze szkodą dla obu stron . . . 
kiedy jednak ze sobą współpracowały 
. . . było to źródłem . . bezpie­
czeństwa i przyjacielskiej 
ką metę obliczynej przyszłości.

“Die Welt” z 4-9-1979 umieścił 
artykuł Strausa pt. “Niemiecka jed­
ność — kto mówi o połączeniu?” Czy­
tamy w nim: Układy Wschodnie są 
tylko wówczas zgodne z Konstytucją, 
o ile zostanie utrzymane bez ograni­
czeń następujące stanowisko praw­
ne”. 1) Rzesza Niemiecka prawnie 
nadal istnieje i nie została zlikwido­
wana przy końcu 2-ej wojny świato­
wej. 2) Istnieje tylko jedno obywa­
telstwo niemieckie. 3) Granica mię­
dzy Niemcami Zach, a Wschodnimi 
jest taka sama jak między krajami 
NRF”. Nie ma wzmianki o granicy 
na Odrze-Nysie Ł. Zrozumiałe, wszak 
Rzesza Niemiecka prawnie nadal ist­
nieje i to w granicach z 1937. Jak 
to pogodzić ... ze stwierdzeniem, 
że “pacta sunt servanda”?. Dla

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
towe nie zostały opłacone.

Jego agent kazał mu płynąć do 
Durbanu w Płd. Afryce i wyładować 
czołgi, jeśli ktoś będzie chciał je ku­
pić za gotówkę. Tym kupcem był 

Wybuch Na Oceanie
Las Palmas (UPI) — W odległości 

100 mil od wybrzeży Maurytanii eks­
plodował i zatonął hiszpański tanko­
wiec “Maria Allejandra.” Statek za­
tonął w 40 sekund po wybuchu. Sie­
dmiu członków załogi zdołano urato­
wać. 35 innych osób poszukują liczne 
kutry rybackie, statki i dwa helikop­
tery.

Tankowiec płynął po ropę do zatoki 
Perskiej z portu Tenerife na wyspach 
Kanaryjskich, był więc pusty. Wyra­
żane jest przypuszczenie, że eksplodo­
wały nagromadzone w zbiornikach 
opary ropy i że wybuch spowodowany 
został iskrą wywołaną krótkim spię­
ciem w przewodach elektrycznych.

Unieszkodliwianie 
Czerwonych Szpiegów 

Londyn (DP) — Po raz drugi w 
ciągu 3 tygodni Francja była zmu­
szona wyrzucić szpiega, udającego 
dyplomatę sowieckiego. Najpierw 
wyproszono urzędnika sowieckiego 
konsulatu w Marsylii, Genadiego 
Trawkowa, którego schwytano z taj­
nymi dokumentami, dotyczącymi do­
świadczalnego samolotu bojowego 
Mirage-2000. Teraz przyłapano na nie- 
wymienionej w komunikacie działal­
ności szpiegowskiej attache prasowego 
tegoż konsulatu — Wiaczesława Frolo- 
wa. Na żądanie Paryża opuścił Francję 
28 lutego.

W zeszłym tygodniu władze NRF 
aresztowały w Karlsruhe 58-letniego 
inżyniera-urbanistę, który od r. 1969 
zajmował się rekrutowaniem szpiegów 
dla wywiadu NRD i utrzymywał z nim 
stały radiowy kontakt. Nazwiska 
aresztowanego nie podano.

Staussa jak widzimy, na wschodzie 
istnieje tylko Rosja. Nie bierze on 
pod uwagę indywidualnych, czy swo­
istych interesów państw środkowo­
wschodniej Europy. Co do granicy 
polsko-niemieckiej na Odrze-Nysie Ł. 
jest on wyraźnie rewizjonistą, bawią­
cym się w jakieś formułki prawne.

A jakie są poglądy kanclerza H. 
Schmidta? Z okazji 40-letniej roczni­
cy napadu wojsk Hitlera na Polskę, 
udzielił on wywiadu telewizji w Ber­
linie Zach. (30-8-1979) oświadczając: 
“Nie umiem sobie wyobrazić, ażeby 
wróciły do Niemiec tereny, na któ­
rych nie mieszkają już Niemcy. I nie 
uważam, by takie usiłowania mogły 
przyczynić się do pokoju w Niem­
czech i Europie. Jeśli tylko zwró­
cimy naszą myśl wstecz jak to było 
przed laty . . . wieczne przesuwanie 
tam i z powrotem. Na miłość Boską 
nie chciejmy tego rozpoczynać od no­
wa ...”.

Oczywiście kanclerz został za to 
gwałtownie zaatakowany tak w pra­
sie (np. “Die Welt” z 3 i 12-9-1979) 
jak i w Bundestagu (protokół posie­

dzeń #8/169 i#8/172). Atakowano wszy­
stkie aspekty jego wypowiedzi, zarzu­
cając mu zwłaszcza brak znajomo­
ści historii. Na to wszystko Schmidt 
oświadczył. “Znam wystarczająco hi­
storię, by wiedzieć, że te wieczne 
wojny o ziemię nie mogą się jeszcze 
raz powtórzyć”. Znowu nie obyło się 
bez krytyki. C. Stroem umieścił art. 
w “Die Welt” (15-9-1979) pt. “Na-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, pradziaduś, brat, szwagier 
nasz, śp.

Stanisław J. Maciaszek
Członek Tow. Nr. 547 ZPRK, po długiej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 12-go marca 1980 roku, 
o godzinie 1:30 po południu w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w piątek od 2-ej po południu do 10-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15-go marca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Wolniak pnr. 5700 S. Pulaski Rd., do 
kościoła St. Clare de Montefalco (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (z domu Zwijacz), żona; Wiktoria (Jan) Bukala, Jane (Józef) 
Koczot, Maria (Stanisław) Suski, Stella (William) Maciejewski, Stanisław 
Jr. (Joan) i Józef (Kay), córki, zięciowie, synowie i synowe; 17 wnu­
cząt; 3 prawnucząt; Franiszek (Józefina), brat i bratowa; Ludwika Lach, 
szwagierka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Wolniak Funeral Home, telefon 767-4500.

ciąganie historii przez pewnego Han­
na dale- zeatę”.

Polskie
i Sowieckie Czołgi

Weźmy pd uwagę jeszcze zagad­
nienie jedności Europy. Dnia 9-7-1979 
złożył kanclerz Schmidt wizytę Papie­
żowi. W ponadgodzinnej rozmowie po­
ruszono i to zagadnienie, przy czym 
wspólnie i zgodnie stwierdzono, że 
Europa stanowi duchową i kulturalną 
jedność. Będąc zaś w sierpniu 1979 
w Polsce przypomniał również, że 
przez stulecia Europejczycy (a więc 
Polacy i Niemcy) współpracowali w 
tworzeniu wspólnej cywilizacji i kul­
tury. Ponadto przy przyjeździe Schmidt 
oświadczył, że przywozi narodowi 
polskiemu ofertę dobrego sąsiedztwa. 
Powiedział także, że celem tej wi­
zyty jest pokazanie tak Niemcom jak 
i Polakom, że normalizacja stosun­
ków, rozpoczęta 10 lat temu jest na 
dobrej drodze. Biorąc ogólnie Schmidt 
stara się traktować Polskę jako sa- 

rząd Salisbury i czołgi na transpor­
terach pojechały przez Natal do Ro­
dezji.

Czołgi T-34 zdobyte zostały przez 
rodezyjskich komandosów w czasie 
ataku na bazy partyzantów Mugabe 
w Mozambiku. Komandosi w czasie 
tego rajdu natknęli się na pancerną 
jednostkę regularnej armii Mozambi­
ku. Załogi uciekły, a komandosi ob­
sadzili czołgi i mimo trudności w 
operowaniu nieznaym im sowieckim 
sprzętem — wrócili na nich do Ro­
dezji.

Należy się spodziewać, że przyja­
ciel i opiekun Mugabe, prez. Mozam­
biku Machel, upomni się teraz o swo­
je czołgi i otrzyma je z powrotem.

Dziwny Porywacz
Las Vegas, Nev. (UPI) — 11-mie- 

sięczny chłopiec został porwany z do­
mu swoich rodziców, którzy w tym 
czasie przebywali na wakacjach.

W domu znajdowała się jedynie je­
go czteroletnia siostra i starsza wie­
kiem opiekunka.

Zamaskowany mężczyzna, uzbrojo­
ny w rewolwer zmusił kobietę do wy­
dania dziecka i pozostawił notatkę, 
w której żądał wypłacenia okupu w 
wysokości $200,000 oraz wyjaśniał w 
jaki sposób pieniądze mają być do­
starczone.

Rodzina małego Stevena Millera 
zrobiła wszystko zgodnie z wymaga­
niami porywacza, który jednak nie 
dał znaku życia.

W cztery godziny od chwili napadu 
na dom Millerów, chłopiec został od­
naleziony w szpitalu w południowej 
Kalifornii.

Do ubranka Stevena była przytwier­
dzona kartka zawiadamiająca, że jest 
on dzieckiem narkomana, który w 
trosce o jego dobro zdecydował się 
na oddanie go pod opiekę “normal­
nych ludzi”. 

modzielny podmiot prawa międzyna­
rodowego i jest do niej pozytywnie 
ustosunkowany.

A jak inni patrzą na obecną wal­
ką wyborczą? “Die Welt” z 18-9-1979 
podaje wywiad z wspomnianym wyżej 
historykiem Golo Mann pt. “Schmidt 
i Strauss — ich siła i słabość”. Au­
tor uważa, że są to zmagania dwóch 
olbrzymów, wyjątkowo inteligetnych, 
fachowych, energicznych i zdolnych 
administratorów. Są różnice. Schmidt 
ma być człowiekiem emocjonalnym, 
szorstkim w obejściu, nie bardzo łu­
bianym na lewym skrzydle swej par­
tii (w Berlinie otrzymał 80% głosów 
— mój dop.). Znajduje on jednak 
pewne poparcie w CDU.

Strauss ma kłopoty wśród chrze­
ścijańskich dem. Ma być miłym 
wobejściu z poczuciem humoru. G. 
Mann popiera Staussa (nie zgadza się 
jednak z nim odnośnie problemu gra­
nic), uważając, że czas na zmianę, 
by przyhamować nadmierną ingeren­
cje państwa, a daćń upust prywat­
nej inicjatywie obywateli. Odnośnie 
polityki zagranicznej to Mann podaje, 
że Strauss kiedyś powiedział, iż po­
jednanie Niemiec i Rosji uważa za 
główne zadanie stulecia. W stosun­
kach Niemcy — blok państw wschod­
nich należy dążyć do zrównoważonych 
powiązań stosując zasadę “dania i 
brania”.

Jakie są szanse zwycięstwa obec­
nej koalicji, czy opozycji? Chrześci­
jańscy demokraci są najliczniejszą 
partią, ale nie wszystkim członkom 
odpowiada kandydatura Straussa. 
Może on jednak liczyć na poparcie 
skrajnych elementów nacjonalistycz- 
nycn (Deutsche Volks Union?). So­
cjalni demokraci może nie tyle liczą 
na atakcyjność swego programu, czy 
nawet na dotychczasowe osiągnięcia, 
ile na niezwykłą popularność kancle­
rza Schmidta. Pewne zamieszanie, 
czy nawet zaniepokojenie wprowadza 
partia “Zielonych”. Przyglądając się 
ich składowi personalnemu można 
przyjść do przekonania, że jest to 
środowisko więcej czerwone, njż zie­
lone, a grozi raczej koalicji rządc . j 
niż opozycji. W wyborach do Parla­
mentu Europejskiego (6/1979) zdobyli 
4.7% głosów, a więc nie uzyskali wy­
maganych 5%, by otrzymać mandaty. 
W wyborach krajowych w Bremen 
otrzymali 5.1% i 4 posłów do sejmu 
krajowego. Są oni niebezpieczni dla 
wolnych dem. stale walczących o uzy­
skanie wymaganych 5%. To też 
“Deutsche National Zeitung” (18-1-1980) 
omawiając styczniwe spotkanie “Zie­
lonych” w Karlsruhe, zapytuje czy 
to oni dopomogą Straussowi do uzy­
skania kaclerstwa? Mogłoby to nastą­
pić np. gdyby ani “Zieloni” ani wol­
ni dem. nie uzyskali niezbędnych 5%. 
W takim wypadku socjalni dem. 
straciliby partnera i większość w Bun­
destagu. Obecnie sytuacja według ba­
dania opinii publicznej, dokonanej 
przez Instytut w Allensbach w lutym 
br. przedstawia się następująco. 
Schmidt otrzymał 55% głosów, Strauss 
29%, obecna koalicja rządowa uzyska­
ła 48%, opozycja CDU/CSU 46%, 
“Zieloni” nie zdobyli wymaganych 
5%.

Hasło “Czas na zmianę” nie wzbu­
dziło dotąd entuzjazmu. Przeciętny 
wyborca zna rządy kanclerza Schmid­
ta i jest raczej zadowolony z jego 
sposobu rozwiązywania problemów, 
zwłaszcza w obecnym kryzysie 
Wschód-Zachód. Strauss to zmiana, 
ale, czy na lepsze? Brak zaufania 
do niego nawet w pewnych kołach 
CDU, brak cech męża stanu, czy 
skłonność do zmiany zapatrywań nie 
pomagają do uzyskania popularności. 
Co mogłoby zmienić ten obraz na ko­
rzyść Straussa? Chyba jakaś kata­
strofa gospodarcza. Ale gospodarka 
niemiecka jest w dobrym stanie. Os­
tatnio NRF stała się pierwszym eks­
porterem w świecie przed USA i Ja­
ponią. Będąc potęgą gospodarczą 
rola Niemiec Zach, w polityce świa­
towej będzie wzrastała chyba w każ­
dym rokiem. Po co więc zmiana?

Różne były i są nawoływania wśród 
polskiej emigracji do szukania przy­
jaciół wśród Niemców. Są jednak wąt­
pliwości, czy starano się ich znaleźć 
we właściwych środowiskach? Wyda- 
je się z powyższych wywodów, że szu­
kać i znaleźć ich można przede wszy­
stkim wśród SPD. Miejmy nadzieję, 
że Schmidt wygra wybory i dalsze 
4 lata jego rządów będą pozytywne 
i z punktu widzenia interesów pol­
skich.

UWAGA: — W artykule moim pt. 
“Skandaliczne opinie rzekomych hi­
storyków”, jaki ukazał się w “Dzien­
niku Związkowym” z dnia 14-1-1980, 
gdy jest mowa o p. F. Gibbon znaj­
duje się takie zdanie: “Przecież od­
nośnie zbrodni niemieckich nie ma 
odrobiny prawdy”. Stwierdzam, że p. 
F. Gibbon słów tych nie powiedział, 
i wyrażam ubolewanie za mą pomył­
kę. Stefan Marcinkowski
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Give a child hours of pleasure 
with pretty outfits for her doll.

Each style costs so much to 
buy, yet is SEW-EASY to make of 
scraps! Teach a little girl to sew, 
let her help make this 8-pc. war­
drobe. Pat. 7087: pattern pieces, 
directions. Doll not incl.

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 1J0 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals $1.50 
131 Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts. . $1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123-Stitch 'n' Patch Quilts$1.50 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet............$1.50
118-Crochet with Squares $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans . $1.50 
112-Prize Afghans $1.50 
107-lnstant Sewing $1.50 
105-lnstant Crochet..........$1.50
102 Museum Quilts $1.50 
101-Quilt Collection $150 

Deerfield Openings Also

CALL PERSONNEL

235-9100 

★ Poszukuje Pracy

7
ZAOPIEKUJE się dzieckiem w moim 
domu. Belmont — Laramie. 282-7583. 

JANITORIAL 
SUPERVISOR

Chicago area firm is looking for 
an exp’d. Janitorial Supervisor. 
Must have knowledge of all phases 
of cleaning work. Salary comm, 
w/ exp.

CAFETERIA 
SERVERS 

CASHIERS 
LEAD HOSTESS

CLEANING 
WOMAN NEEDED

For restaurant. Must speak English. 
Hrs. 8 A.M.-3 P.M.

Call: 452-6040 after 5 P.M.

SEND RESUME:

MR. T. FONDREN
S. Dearborn, Room 1040 

Chicago, Illinois 60603

9 A.M. Through 2 P.M.
Niles Area

DRAFT PERSONS - ENGINEERS
NW suburban engineering co. has immediate opening for 
experienced draftpersons & engineers, 3—5 yrs. minimum 
exper. in civil engineering projects. Send resumes & 
salary requirements to:

MARCHRIS ENGINEERING
16 E. Schaumburg Rd., Schaumburg, Ill. 60194 885-8357

WHOLESALER/IMPORTER
Needs Polish English speaking individual for sales, full 
time. Top salary — top benefits for the right person. 
Must love challenge.

973-7070

HELP
Vacuum, dust, window cleaning. Must 
be willing to work. Part time, flexible 
hours. Contact Bob Conklin.

685-1800
LYNCH BUICK

5330 W. Irving Park • Chicago 
(Just East of Central Ave.)

FOOD SERVICE EMPLOYEE 
General Kitchen Worker and Cook 

No weekends or evenings. Equal op­
portunity employer. Call between 8 
A.M. and 1 P.M.. Ask for Elsie 

323-9920

Norwegia rozważa plany rozmie­
szczenia na swym terytorium cięż­
kiego sprzętu wojskowego ze względu 
na zmasowanie wojsk sowieckich w 
rejonie Murmańska.

Premier Norwegii Odvar Nordli 
uważa, że posiadanie ciężkiego sprzę­
tu bojowego zlikwidowałoby koniecz­
ność proszenia aliantów o pomoc w 
wypadku kryzysu i pomogłoby uni-’ 
knąć wzrastającego napięcia.

Norwegia znalazła się ostatnio pod 
obstrzałem przywódców sowieckich, 
którzy na łamach “Prawdy” oskar­
żyli ją o przyjęcie amerykańskiego 
kursu wrogości wobec ZSRR.

Ale Norwegię niepokoi zmasowanie 
wojsk powietrznych i morskich w 
rejonie Murmańska. Przywódcy tego 
państwa chcą jednocześnie uniknąć 
alarmowania Moskwy przedwczesną 
prośbą o pomoc do państw sprzy­
mierzonych. Według Nordlego — roz­
mieszczenie ciężkiego sprzętu bojo­
wego na terytorium Norwegii wyklu­
czy taką potrzebę.

Państwo to sięgnie zapewne do 
arsenału USA, chociaż nie wszczęto 
jeszcze rokowań z Washingtonem w 
tej sprawie, a Nordli zapewnił, że 
Norwegia nie umieści u siebie broni 
jądrowej ani jej wyrzutni, ani też nie 
zezwoli wojskom sprzymierzonym na 
zajęcie norweskich baz.

Ale “Prawda” zaatakowała i to 
rozwiązanie, twierdząc, że chociaż nie 
określono rodzajów broni, w jej skład 
mogą wejść “elementy taktycznej 
broni jądrowej.”

Sowiecki dziennik zarzuca, że stwo­
rzenie składów broni w Norwegii od­
powiadałoby stworzeniu podobnych 
arsenałów w Kanadzie i w Wielkiej 
Brytanii. “Prawda” oskarżyła Nor­
wegię o złamanie własnych zasad, 
zakładających, że ani obce wojska, 
ani broń jądrowa nie mogą stacjo-

Swarzędzkie Nowości
Meble ze Swarzędza należą do 

szczególnie poszukiwanych, i to nie ty­
lko w Kraju lecz także na rynkach 
zagranicznych, m.in. w Republice Fe­
deralnej Niemiec i krajach skandy­
nawskich. W związku z dużym zapo­
trzebowaniem Swarzędzkie Fabryki 
Mebli znacznie zwiększą dostawy.

Doll Dress-ups!

nować na terytorium tego kraju w 
okresie pokojowym.

Długość granicy Norwegii z ZSRR 
wynosi 125 km. Oslo stara się uniknąć 
wzrostu napięcia w tym rejonie świa­
ta, nie zezwalając obcym wojskom 
na stacjonowanie w Norwegii.

Ale wzrost potencjału bojówego 
ZSRR w rejonie Murmańska w ciągu 
minionych dziesięciu lat oraz zasady 
polityki zewnętrznej zmusiły przy­
wódców norweskich do zorganizo­
wania manewrów wojskowych z udzia­
łem wojsk sprzymierzonych.

W przyszłym miesiącu odbędą się 
manewry pod kryptonimem “Anorak 
Express,” polegające na przerzu­
ceniu 18 tys. żołnierzy NATO na tery­
torium Norwegii w celu ustalenia, ile 
czasu zajęłoby to w wypadku kryzysu.

Podobne manewry odbywają się tu 
co roku, ale “Prawda” twierdzi, iż 
obecne są próbą koordynacji ruchów 
wojsk norweskich z armiami państw 
sprzymierzonych “dla przeciwstawie­
nia się mitycznemu zagrożeniu ze 
strony ZSRR.” R.T.

★ Praca Żeńska
• Kitchen Aides
• Laundry Aides
• Nurses Aides

Full and part time. Will train. Good 
starting salary and benefits.

ELAINE BOYD CRECHE 
Call Between 8 and 4 529-3350

WANTED 
COOK’S HELPER 

Female preferred. Days—Weekend 
Evening Work. Must read and speak 
English. Experience. Call

BELVEDERE BANQUET HALL 
237-0512

BILLER/TYPIST
General office work in congenial small 
office. Near northwest.

_____ 278-3365 ________  
SKLEP z wódkami i z delekatesami 
potrzebuje kobietę. Praca na part- 
time. 3925-27 W. Irving Park Rd.

PART TIME
POTRZEBNA KOBIETA 
do biura realnościowego 5 dni w 
tygodniu. 28 godzinny tydzień. Dobre 
wynagrodzenie. Musi mówić trochę 
po angielsku.
____________ 525-0477____________  
POTRZEBNE barmanki i kelnerki. Po 
umówienie dzwonić: 545-4152._______
POTRZEBNA KRAWCOWA. Po umó- 
wieniedzwonić: 545-4152,___________

GENERAL OFFICE
Near Downtown Location.

SALARY OPEN.
Call Miss Mack For Appt, 

between 10 — 2.
842-7800

BAKERY 
SALES CLERK 

Mornings, Monday-Friday. Evanston.
475-6565

MEIER’S BAKERY___

GENERAL OFFICE
Part time help.

5Hrs./Day — 9—2 P.M. 
MATURE WOMAN WANTED.

735-3131
ALMAC ELECTRIC SUPPLY CO.

DO PILNOWANIA DZIECI 
I LEKKIEJ PRACY DOMOWEJ

3 dni w tygodniu, od 9 rano do 7:30 
wieczorem. 2 dzieci w wieku 3 lata i 11. 
$20 dziennie plus posiłki i zwrot pie­
niędzy za przejazdy. Brane pod uwagę 
z zamieszkaniem 5 dni. Wolimy osobę 
znającą trochę angielski. Dzwonić w 
języku angielskim.

253-9136 lub 329-9330

CLEANING lady — Saturday, for 6 rm. 
apt. 2 adults. Lincolnwood. 677-2075. 
POTRZEBNE kobiety do sprzątania. 
Pełny etat. 679-0434.

★ Praca____________
^POSIADAMY PRACE FIŻYĆZNE~, 
. LUB UMYSŁOWE

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY____________631-8878

PRODUCTION INSPECTOR 
GOOD PAY AND BENEFITS. 

298-7120
JOHANN HAVILAND 

CHINA CORPORATION 
2200 S. Mount Prospect Rd. 

Des Plaines.

PACKER/ 
SHIPPING CLERK

Packing of light Electronic Assem­
blies. Good salary, benefit package. 
Experience helpful, but will train.
CALL DOMINIC___________956-8330

TOOL & PROCESS
Large job shop doing commercial 
Military subcontract work requires 
person with 3—5 yrs. experience in 
jig and fixture design. Permanent 
position with all company benefits.

__ Call 528-9200.__________

INTL. DISTRUBUTORS 
COMPANY

Powiększająca się w Chicago potrze­
buje mężczyznę lub kobietę na pełny 
lub pół etatu. Musi mówić, czytać 
i pisać płynnie po polsku i mówić 
trochę po angielsku. Po aplikacji wy­
ślij adres i numer telefonu (jeśli nie 
posiadasz telefonu prosimy wysłać 
znajomej osoby telefon) do:
INTL. DISTRIBUTORS COMPANY 

(PERSONNEL DEPARTMENT) 
P.O. Box 382 

Ridgefield, N.J. 07657

OFFICE HELP
Part Time Afternoons

Small busy office is looking for de­
pendable person to type, file & answer 
phone. Must speak Polish & English. 

Vicinity Belmont & Sacramento.
588-3508

ODPOWIEDZIALNE 
MAŁŻEŃSTWO 

NA EMERYTURZE
Do prący 2—3 dni. Sprzątanie i utrzy­
manie w porządku naszego budynku 
biurowego, w okolicy Willowbrook. Po 
dokładne informacje. Proszę dzwonić 
w języku angielskim.

___  920-8700 __  
POTRZEBNE małżeństwo do pracy w 
hotelu. Dobra płaca, własny apart­
ment, dużo innych dodatków. Tel.: 
354-4200. Dzwonić po angielsku.

JANITOR

★ Praca Męska

MAINTENANCE 
MECHANIC 

GENERAL MACHINERY REPAIR 
Must be alble to ARC WELD, pro­
ficiently in all positions. Experienced 
in trouble shooting, electrical air 
Hydraulic systems. 53 years old Co.

SEND RESUME OR APPLY TO:

MIDWEST 
CONCRETE PRODUCTS CO.

9301W. GRAND AVE. 
FRANKLIN PARK, ILL. 60131

GENERAL FACTORY
Full time. Company benefits. 

BIWAX CORP.
45 E. Bradrock, Des Plaines 

824-0137

PRESSMAN
Able to run ATF Chief 15, or Hamada 
700. Clean shop, good working condi­
tions. 8:30 a.m. to 4:30 p.m. Full time.

Must have experience. 
Peterson & Ridge area 

CALL RAY
334-2623

FOREMAN
ALUMINUM EXTRUSION 

FABRICATING PLANT 
Require knowledge of Electrical Hy­
draulics and Punch Press Set Up. 
Must be familiar with production, 
control flow and scheduling.

REPUBLIC ALIMINUM 
'277-2000 After 9 A.M.-RON

WOOD LAMINATING 
MAKE CORSE & LAMINATE 
Counter tops & furniture. Exper- 
einced preferred.

TREND TOP CO.
231 S. Evergreen, Bensenville, Ill. 
____________ 595-6113____________  
POSZUKUJEMY piekarza doświad­
czonego na Full-time. 2158 W. Chicago 
Ave, 384-5562.____________________

TUCKPOINTERS
EXPERIENCE IN HIGH-RISE & 

GENERAL ALL AROUND 
KNOWLEDGE.
561-6364 —days. 

498-3326/441-7148 —nites.

PUNCH PRESS
SET—UP MEN

Must be experienced. Die setter with 
experience on Air Cushions, able to 
read measuring instruments & inspect 
parts from set-up. Must speak good 
English.
NAGLE CHASE MFG. CO. 

Call For Appointment 
525-7825

No/ thside Location

MACHINISTS
BORING MILL OPERATOR ' 
ENGINE LATHE OPERATOR 
MILLING MACHINE OPERATOR 
BENCH MACHINIST MECHANIC 

1st & 2nd SHIFT OPENINGS.
Must be exp., able to read blue prints. 
Have precision tools. Full pd. ins. 
Overtime.

458-7696
H & R ENGINEERING 

7401 So. Ferdinand 
BRIDGEVIEW, ILLINOIS -

EXPERIENCED
MILLING 
MACHINE 

OPERATOR
Must speak English. Ben- 
sonville area. Call daytime 
& evenings.

Ask For John
595-6055
DOZORCA

Potrzebny Mężczyzna
Do konserwacji i ogólnego utrzymy­
wania porządku, łącznie z małymi 
reperacjami i pracy w ogrodzie. 3 
dni w tygodniu. $4 na godzinę. Po 
więcej informacji proszę dzwonić w 
języku angielskim:
 251-2484

POTRZEBNY DOŚWIADCZONY

MASZYNISTA
Musi mówić po angielsku. Po więcej 
informacji, proszę dzwonić w języku 
angielskim.
Wittmann Engineering & Mfg. Co. 

____________678-1488___________  
Potrzeba doświadczonego

MASARZA
DO WYROBU WĘDLIN. Zgłaszać się 
osobiście: 4772 N. Milwaukee Ave. 
_______Krakus Delicatessen_______  

WOODWORKERS
Expierenced set-up sticker hands 
(molders) and oerators, rip and cross 
cut saw, etc. Top pay for top ability. 
FORFYTH MANUFACTURING CO. 
___________  666-4343____________

TOOL AND DIE MAKERS 
PUNCH PRESS SET-UP 

OPERATORS
If You Love Progressive Dies 

We Love You
Write or Call JERRY O’DONNELL 

(303) 761-2817
COLORADO TOOL 
AND STAMPING 
2801 S. VALLEJO ST.

Englewood, Colorado 80110

★ Kontraktorzy ★ Kontr aktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
• SZYBKO —TANIO —SUMIENNIE —FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ

MIKE GENERAL CONTRACTOR 
Malowanie, aluminium siding, 
stolarstwo, i inne. Gwarantu­
jemy dobrą i szybką robotę. 

956-7456
Wykonujemy wszelkie prace cie­
sielskie, malarskie. Wszystkie 
prace elektryczne. Garaże, Base- 
menty, i Sidingi.
Fachowo — Najtaniej — i Szybko 

VICTOR CONTRACTOR 
622-3162

★ Chcę Kupić

• 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAŹ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co.
4146 W. Armitage 

278-1525

★ DACHY

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić: 973-7070 
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

★ Domy z Interesem 
DOM Z TAWERNĄ

I DUŻYM PARKINGIEM
Do Sprzedania

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Dom z Tavemią i Dużym Parkingiem 

DO SPRZEDANIA 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

7535 W. Belmont 
____________ 745-1922

★ Zguby____________
Zaginą! Paszport Konsularny 

Wystawiony Na Nazwisko 
Teresa Franciszka Kokotyńska 

Znalazca proszony jest o skontakto­
wanie się telefonicznie na numer: 

358-4392

★ AUTO_______________
75 CAPRI Classic, 4 drzwiowy, 350 
motor, 43,000 mil. Stan idealny. $1,800. 
685-2232.________________________
SPRZEDAM Buick Regal ’77 w ideal- 
nym stanie. $3,600.774-9496.________

’75 CADILLAC
SEDAN DEVILLE

Srebrny. W doskonałym stanie. Naj­
lepsza oferta. ’76 Mutang. 2 kolorowy.
4 cylindry. Ręczna przekładnia.

Ekonomiczny Samochód 
539-6679____

75 PONTIAC Astrę, 4 cylindry, 35,000 
mil. W idealnym stanie. $1,600. Tel.: 
685-2231.________________________
’77 MERCURY Cougar za tylko $2,875. 
Prosić do telefonu panią Ewę dzwoniąc 
na numer 251-5300 albo 275-5297.

jf Praca Męska

Kanalizacja

Domy

767-7143

GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

ARCHER-MOBILE 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

Narożnikowy murowany dom, 3 
sypialnie, 2 łazienki, piękna kuchnia. 
Wykończona piwnica i strych. Gazowe 
ogrzewanie. Centralne ochładzanie. 
Lodówka, piec, dywany i dużo innych 
dodatków. Garaż na 2 samochody. 
Na szybkę sprzedaż, gotów przyjąć 
ofertę.

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Dachy—Obira—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 Bus. 
775-6644 Res.

BELMONT & LARAMIE
Owner Financed

16 apartments and one store in perfect 
condition. All 1-bedroom. Stable, long­
term tenants. $100,000 down to respon­
sible operator.
ASHER REAL ESTATE 

274-1100

MACHINISTS 
MILLWRIGHTS 
ELECTRICIANS 

ARE required by interprovincial Steel 
and Pipe Corp. Ltd. for Regina, Sask. 
IF you hold a recognized journey­
man’s ticket and have an excellent 
past employment record, here’s what 
IPSCO offers you: A permanent po­
sition with present tradesrate of $10.63 
an hour including COLA, plus shift 
and weekend premiums. Benefits 
include dental plan, life and sickness 
insurance, non-contributory pension 
plan and relocation assistance.
IF you are interested in relocating, 
Regina might be just the place for 
you. A city of 150,000 in the heart of 
Western Canada’s prairieland. Re­
gina offers excellent education, medi­
cal and recreation facilities. Addi­
tionally, Regina still offers the unique 
opportunity to purchase a home at a 
reasonable price.
PLEASE submit resume or call col­
lect to:

MR. M. MILLIN 
(306) 949-3530 

Personnel Departament
INTERPROVINCIAL STEEL 

& PIPE CORP. LTD.
P.O. BOX 1670

Regina, Saskatchewan, Canada 
S4P 3C7 _________

EXPERIENCED MOLD MAKER 
Top pay. 55-hour week. Call 
John 830-4646. ’

BAVARIAN DIE MOLD 
6211 Church Rd./Hanover Park

DOŚWIADCZONY 

FREZER 
Dobre wynagrodzenie. 
Okolica Bensonville. 
Dzwonić podczas dnia 
i wieczorem.

595-6055

jf Do Wynajęcia *
POKOJ z używalnością kuchni dla 
pana. Fullerton i Milwaukee. 775-4655.
6 POKOI, drugie piętro. Monticello 
i Belmont. 583-7965. 

3 POKOJOWE 
MIESZKANIE

Ogrzewane gorącą wodą. Na 
pierwszym piętrze. Okolica: 
Kedzie i LeMoyne St.

Tel. HU 9-2725

if MEBLE__________
CENTRAL FURNITURE 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając

lampy ze stolikami................. $198
Komplety mebli do sypialni....... $150'
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”.............. ............. $ 88
Kanapa i fotel............................... $160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa..................... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................. I24®
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.................... ...........  $499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru....... ............. $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype 
. players’ (patefon-radio-

magnetofon z kominkiem).... $460
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSM? ZF VSKIEGO

Tel. 486-7838
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Dystr. Parków Sprzedał Obligacje 
Na Sumę $50 Milionów

Chicagoski Dystrykt Parków doko­
nał sprzedaży obligacji na sumę $50 
mil., przy oprocentowaniu w wyso­
kości 10.73%.

Korzystna ta oferta wpłynęła ze 
strony chicagoskiego banku-przed- 
siębiorstwa inwestycyjnego Harris 
Trust & Savings Bank.

W ramach przeprowadzonego prze­
targu, przedsiębiorstwo chicagoskie 
ubiegło szereg innych firm zarówno 
nowojorskich jak i miejscowych, m.in. 
Continental Illinois Bank & Trust Co.

Inna grupa złożona z przedsiębiorstw 
chicagoskich i nowojorskich wystą­
piła z ofertą, proponującą 11.23%.

“Jesteśmy niezmiernie radzi ze sku­
tecznej oferty opiewającej na 10.73%”, 
oświadczył William Swezenski, skarb­
nik Dystryktu. “Należy pamiętać o 
tym, że transakcja ta dochodzi do 
skutku w momencie, gdy podstawowa 
stopa procentowa, jaką pobierają 
banki, wynosi 18%.

“Jesteśmy również zadowoleni z 
tego, iz złożono trzy oferty i że

łącznie uczestniczyło w przetargu 
ponad 20 firm chicagoskich i nowo­
jorskich”, oświadczył Swezenski.

Wypuszczone na rynek obligacje zo­
stały przez nowojorskie przedsiębior­
stwo Moody’s Investors Services 
ocenione bardzo wysoko, otrzymały 
bowiem ocenę MIGI. Uzyskane tą 
drogą fundusze przeznaczone będą 
na pokrycie bieżących kosztów opera­
cyjnych Dystryktu. W ostatnim czasie 
— z uwagi na brak funduszów, Chica­
goski Dystrykt Parków odkładał 
wiele planowanych ulepszeń na póź­
niej.

Swezenski powiedział, że Dystrykt 
spłacać będzie obligacje w trzech ra­
tach, z funduszów, jakie wpłyną z 
podatków za rok 1980. Pierwsza rata 
wysokości $15 mil., wpłacona będzie 
1 sierpnia 1981 r., druga — również 
tej samej wysokości — 1 września 
1981 r., a ostatnia — $20 mil. — 1 
października 1981 r.

Wpływające z podatków pieniądze 
ulokowane być mają na specjalnym 
koncie w banku First National.

Nowe Restauracje i Kioski 
w Parkach Miejskich

Chicagoski wydział Parków przed­
stawił nowe plany wydawania zezwo­
leń na prowadzenie na terenach zielo­
nych w mieście, restauracji i kiosków 
sprzedających kanapki, dania barowe 
i napoje chłodzące.

Nowy plan opracowano po licznych 
głosach krytycznych pod adresem 
Wydziału Parków, które zarzucały 
prowadzenie polityki faworyzującej 
tylko wybrane firmy.

Wydział Parków do ubiegłego roku 
nie stosował systemu przetargu w 
udzielaniu zezwoleń na prowadzenie 
punktów restauracyjnych w parkach 
chicagoskich. Od lat uprzywilejowa­
ne przedsiębiorstwa miały wyłącz­
ność na prowadzenie dochodowych 
restauracji. Były to dwa przedsiębior­
stwa.

Na północnej stronie właścicielem 
restauracji w Lincoln Park była firma 
Cafe Brauer. Cafe Brauer prowadzi 
swą działalność na terenie parku od 
lat 40. Zarzucono Wydziałowi Parków, 
że koncesja była przyznawana Cafe 
Brauer na zasadzie patronażu poli­
tycznego. Właściciele firmy, Michael 
Skrak i Paul J. Hecker od lat prze­
kazują pieniądze dla Partii Demo­
kratycznej powiatu Cook.

Drugie przedsiębiorstwo, które od 
lat 30 prowadzi swoje punkty restau­
racyjne na południowej stronie z bazą 
w Soldier Field, Consolidated Conces­
sions, prowadzone jest przez Williama 
J. Burns, który zajmuje wysokie sta­
nowisko w administracji powiatowej.

W związku z krytyką pod adresem 
Wydziału Parków w sprawie udzie­
lania koncesji na zasadzie patronażu 
politycznego opracowano nowe plany.

Przewidują one ogłoszenie przetar­
gu na prowadzenie restauracji i kio­
sków i wybranie najkorzystniejszych 
ofert.

Jednocześnie podzielono tereny zie­
lone na strefy, aby udostępnić wielu 
przedsiębiorstwom prowadzenie re­
stauracji. Pozwoli to na podniesienie 
również jakości sprzedawanych pro­
duktów i potraw.

Jednocześnie Wydział Parków za­
biega o uzyskanie pozwolenia na 
sprzedaż alkoholu w niektórych re­
stauracjach na terenach zielonych.

Zezwolenia na prowadzenie restau­
racji i kiosków wydawane będą na 
pięć lat, celem uniknięcia w przyszło­
ści możliwości powstania sytuacji, 
jaka istnieje obecnie tzn. kierowania 
się sympatiami politycznymi. Złożone 
oferty otwarte mają być 1 maja.

Carmen Velezquez Ustępuje 
z Rady Szkolnej

Zasiadająca w Radzie Szkolnej od r. 
1974 Carmen Velasquez, jedyny czło­
nek tej instytucji meksykańskiego po­
chodzenia, oświadczyła we wtorek, że 
zamierza ustąpić z końcem kwietnia. 
Pani Velasquez oświadczyła, że nie 
może być nadal członkiem Rady, 
albowiem instytucja ta “nie uznaje 
dzieci, jako zagadnienia, które winno 
mieć pierwszeństwo przed wszystki­
mi innymi.”

“Cechą mentalności władz miej­
skich i bankierów — jest obcinanie, 
redukowanie i zmniejszanie wszel­
kich programów edukacyjnych, nato­
miast bardzo mało troski okazano 
dzieciom,” stwierdziła p. Velasquez.

Skradł Samochód
Wysokiego Urzędnika

Luther Pickett, 23, aresztowany 
został pod zarzutem kradzieży auta. 
Pickett miał pecha, ponieważ skra­
dzione przez niego auto było własno­
ścią Wilbur N. Daniel’a, przewodni­
czącego chicagoskiej Rady do Spraw 
Policji.

LOS ANGELES — Jay Silver- 
heels, aktor znany z wielu od­
twarzanych postaci Indian w 
filmach amerkańskich (Tonto 
w serialu telewizyjnym “Lone 
Ranger”) zpiarl w wieku lat 
62. (UPI) 

“Nie istnieje żaden plan wyszuka­
nia nowych źródeł, znalezienia no­
wych zasobów pieniężnych.”

Kadencja wszystkich członków Ra­
dy Szkolnej wygasa w dniu 30 kwiet­
nia. Termin ten ustalony został w ra­
mach warunków porozumienia, za­
twierdzonego w grudniu przez Legi­
slating stanową. Mayor Byrne ma 
prawo mianowania członków Rady 
Szkolnej. Licząca lat 39 pani Velas­
quez oświadczyła jednakże, że nie 
chce zasiadać nadal w Radzie, jeśli 
nawet Byrne chciałaby mianować ją 
ponownie.

W grudniu ub. r. Rada Miejska 
zatwierdziła nominację pani Byme, 
która mianowała p. Velasquez — na 
drugą, 5-letnią kadencję.

Jako jeden z dalszych powodów 
swego odejścia, Velasquez wymieniła 
także utratę przez Radę Szkolną pra­
wa do rozporządzania własnymi fun­
duszami, jak również nastawienie 
czarnych przywódców, którzy skryty­
kowali ją za to, iż nie glosowała w 
sprawie wprowadenia w mieście obo­
wiązku przymusowego przewożenia 
dzieci autobusami.

“Wydaje mi się również, że wcho­
dzimy w zupełnie nowy etap, dlatego 
też będzie może lepiej, jeśli przewo­
dzić będzie teraz nowa rada. ”

1.4 Min Osób w Chicago 
Uprawnionych Do Głosowania

Jak podał do wiadomości Michael 
E. Lavelle, przewodniczący chicago­
skiej Komisji Wyborczej, zarejestro­
wano na terenie miast 1,417,194 osoby 
uprawnione do oddania głosów w wy­
borach w następny wtorek.

Lavelle dodał, że w wyborach osta­
tecznych w październiku ilość upra­
wnionych do głosowania wzrośnie o 
dodatkowe 50 tys. osób.

W Chicago największą ilość upra­
wnionych do głosowania zanotowano 
w wardzie 41-ej na północno-zachod­
niej stronie miasta — 44,603 osoby, 
najmniejszą w wardzie 25-ej na po­
łudniowej stronie —17,099 osób.

WASHINGTON. — Prezydent Carter przyjął grupę upośledzo­
nych dzieci w ramach akcji Easter Seal Child. Na zdjęciu 
Jeanette Alvarado, lat 8, radośnie witana przez prezydenta 
Cartera. (UPI)

Gacy Uznany Winnym
Lawa przysięgłych podjęła decyzję 

w ciągu godziny i 50 minut, uznając 
Johna Gacy winnym popełnienia 33 
morderstw. W ten sposób dobiegła 
niemal końca trwająca pięć tygodni 
rozprawa.

Sędzia Sądu Karnego Louis B. Ga- 
rippo natychmiast nakazał ławie 
przysięłych, by stawiała się w czwar­
tek o godz. 1:30 po poł., celem wzię­
ciu udziału w przesłuchaniu na temat 
kary śmierci.

Obrona ma do wyboru trzy możli­
wości: może ona pozwolić obecnej na 
sali ławie przysięgłych, by zdecydo­
wała, czy Gacy ma być stracony, 
obrona może prosić sędziego, by pod­
jął on w tej sprawie decyzję samo­
dzielnie lub też — można zażądać 
innej ławy przysięgłych.

Sala, sądowa w gmachu Sądu Kar­
nego była szczętnie wypełniona, gdy 
Gacy został odprowadzony na swe 
miejsce o godz. 4:45 po poł., celem 
wysłuchania wyroku.

Garippo ostrzegł obecnych na sali 
przed urządzaniem jakichkolwiek 
demonstracji — w momencie ogłosze­
nia wyroku, albowiem ława przy­
sięgłych mogłaby zastanawiać się po­
nownie nad podjęciem decyzji, tym 
razem w sprawie kary śmierci.

Ława przysięgłych wkroczyła na 
salę, a jej przewodniczący, 30-letni

robotnik fabryczny, Ronald L. Beav­
er, zamieszkały w Rockford — gdzie 
ława przysięgłych została skompleto­
wana — podał sędziemu werdykt. Sę­
dzia z kolei oddał dokument urzę­
dniczce sądowej, Violet Botica ce­
lem odczytania go.

“My, lawa przysięgłych, znajduje­
my oskarżonego, Johna Wayne Gacy, 
winnym morderstwa Roberta Pie- 
sta,” odczytała Botica.

Na sali nie było w tym momencie 
najmniejszego szmeru. Gacy siedział 
spokojnie na swym kreśle, nie wyka­
zując jakiejkolwiek reakcji.

Botica odczytała kolejno 35 werdyk­
tów. W 33 wypadkach został uznany 
winnym popełnienia morderstwa, a 
w dwóch przypadkach dopuszczenia 
się czynności seksualnych z nieletni­
mi.

Botica odczytała nazwiska 22 roz­
poznanych ofiar Gacy’ego.

W wypadku 11 ofiar, które nie zo­
stały rozpoznane, odczytała numery. 
Po odczytaniu werdyktu, sędzia za­
wezwał ławę przysięgłych i poszcze- 

.gólni jej członkowie podtwierdzali 
swą decyzję.

Ława przysięgłych odrzuciła tezę, 
jakoby Gacy był niepoczytalnym 
umysłowo i dlatego miał być niewin­
nym.

Policjanci z Gary Przed Sądem
We wtorek Najwyższa Ława Przy­

sięgłych w Lake County, Ind., oskar­
żyła dwóch policjantów z Gary : sier­
żanta Thomas’a Harbrecht’a i kaprala 
Joseph’a Evans’a, o nielegalną sprze­
daż broni.

Badanie tej sprawy trwało sześć 
tygodni a zaczęło się od szefa policji,

Zmiany w Programie 
Letniego Festiwalu

Pani Karen Conner — główna or­
ganizatorka zabaw festiwalowych 
powiedziała, że w tym roku cały wy­
siłek skoncentruje na uatrakcyjnieniu 
“Nocy Wenecji.”

Pokaz akrobacji samolotowych i 
Pochód Neptuna wydają się jej za 
mało chwytliwe, dlatego postanowiła 
zadowolić 500,000 tłum unowocześnio­
ną Nocą Wenecji. Zanim podjęła taką 
decyzję, obliczono koszty tej imprezy, 
a przy okazji podano, że zeszłoroczny 
Festiwal Letni, trwający 8 dni, kosz­
tował $200,000.

Pobił Syna
Za Późny Powrót

Willie Hill, 29, aresztowany został 
przez policję z dystryktu Monroe za 

Charlesa Boon, który w lecie zeszłego 
roku puścił wiadomość, że kilka poli­
cjantów bierze udział w wielomiliono­
wym handlu bronią i narkotykami.

Wydaje się, że Charles Boon zrobił 
to w celu odwrócenia uwagi od wła­
snej osoby, bo wtedy właśnie odbywał 
się jego proces o uchylenie się od 
zapłaty podatku majątkowego, wyno­
szącego $20,000.

Herbrecht’a oskarżono o to samo 
przestępstwo już w zeszłym roku, i za 
obydwa odpowiadać będzie teraz.

W wyniku śledztwa sprawa ta zo­
stała umorzona.

Jloon bronił się, że jego oskarżenie 
zorganizowano po to, żeby odciągnąć 
zainteresowanie przestępstwami po­
licjantów, którzy nie tylko handlowali 
bronią i narkotykami, ale .także pono 
brali udział w morderstwach i gwał­
tach uczennic szkoły średniej.

Wszelkie podejrzenia zostały zba­
dane przez policję stanową i w ich 
wyniku okazało się, że zarzuty Boon’a 
były znacznie rozdmuchane a z całej, 
rzekomo dużej grupy przestępców- 
policjantów, oskarżono Harbrecht’a 
— pracował w policji 10 lat — o kra­
dzież ze skonfiskowanych zbiorów 25 
sztuk broni palnej.

Herbrecht’a oskarżono o to samo 
przestępstwo już w zeszłym roku, i za 
obydwa odpowiadać będzie teraz.

Zaznaczyć trzeba, że kradzież ta 
odbyła się w czasie od 31 marca 1975 
do 30 grudnia 1979.

Evans, który pracował w policji 13

pobicie syna, ośmioletniego Lemo- 
deousa. Ojciec pobił dziecko tylko za 
to, że syn późno wrócił ze szkoły.

Lemodeous przywieziony został 
przez matkę do szpitala gdzie stwier­
dzono u dziecka ślady ciężkiego pobi­
cia na całym ciele. Matka podpisała lat, został oskarżony o “podbieranie” 
skargę na męża co było podstawą, pistoletu czasami, w przeciągu ostat- 
jego aresztowania. nich pięciu łat pracy.

Nowoprzyjęci w Szeregi Straży 
Przechodzą Przeszkolenie 

Dziś Sprawa o Uchylenie Wyroku Na Muscare
Thomas O’Connell, rzecznik Wy­

działu Straży Ogniowej podał do wia­
domości, że przyjęci w czasie strajku 
strażaków chicagoskich nowi pra­
cownicy rozpoczną regularne ćwi­
czenia i przeszkolenie od ponie­
działku.

O’Connell powiedział, że dotyczy 
to 929 pracowników już przyjętych 
i w późniejszym terminie dalszych 
spośród 705, których podania o przy­
jęcie w szeregi Straży Ogniowej są 
w tej chwili rozpatrywane przez wy­
dział personalny.

Jak wynika z informacji podanych 
przez, rzecznika Wydziału Straży 
Ogniowej, nowi pracownicy będą 
zatrudniani w ten sąm sposób jak 
zawodowi strażacy. Znaczy to, że ich 
służba będzie trwała 24 godziny, na­
stępne 48 godzin będą mieli wolne.

W ciągu 24 godzin przebywania na 
służbie pierwsze dziewięć, spędzą w 
salach wykładowych, gdzie instruk­
torzy zapoznawać ich będą teoretycz­
nie z zawodem strażaka. Resztę 
godzin będą w pogotowiu i w razie 
wezwania do pożaru będą brać udział 
w akcji razem z zawodowymi stra­
żakami przechodząc w ten sposób 
zajęcia praktyczne.

Rozkład zajęć ma być tak zaplano­
wany, żeby w godzinach wieczor­
nych i nocnych, kiedy notuje się naj­
większą ilość pożarów, przechodzący 
przeszkolenie mogli brać udział w akcji 
gaszenia pożarów.

W sumie przewidziano na naukę 
teoretyczną i praktyczną okres 60 dni.

W czasie trzech tygodni strajku, 
jaki zakończył się w ubiegłą sobotę, 
część z nowoprzyjętych do Straży Po­
żarnej przechodziła treningi w Aka­
demii Straży Pożarnej i w Wydziale 
Policji. Również i obecnie około 150 
nowoprzyjętych w szeregi strażaków 
przechodzić będzie szkolenie w Aka­
demii Straży Pożarnej.

O’Connell powiedział, że zarówno 
ci, którzy szkoleni będą w Akademii 
jak i ci, którzy przechodzić będą szko­
lenie teoretyczne w poszczególnych 
Stacjach, muszą zaliczyć kurs teore­
tyczny trwający w sumie 250 godzin.

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
następne przesłuchanie w Powiato­
wym Sądzie Okręgowym w sprawie 
uchylenia wyroku na przebywającego 
w więzieniu przewodniczącego Związ-

Sędzia Oskarżony 
or Jazdę Po Pijanemu 
Sędzia Sądu Okręgowego John J. 

“Jay Jay” McDonnell znalazł się w 
środę na sali sądowej, lecz nie na 
tym miejscu, na którym zasiada za­
zwyczaj.

44-letni sędzia, który przewodniczy 
rozprawom z udziałem ławy przy­
sięgłych, w sądzie mieszczącym się 
pod adresem 321 N. LaSalee St., 
oskarżony został o prowadzenie samo­
chodu w stanie nietrzeźwym, jazdę 
po niewłaściwym pasie ulicy, uciecz­
kę przed policją oraz przeciwstawia­
nie się policjantom. Aresztowania sę­
dziego dokonano w środę, o godz. 1:15 
nad ranem na autostradzie Tri-State 
Tollway.

Policja stanowa oświadczyła, iż za­
uważyła samochód McDonnell’a, gdy 
jechał on z szybkością 38 mil na go­
dzinę (w terenie, gdzie minimalna 
szybkość wynosi 45 mil) w kierunku 
północnym. W momencie gdy został 
zatrzymany, sędzia McDonnell, pomi­
mo tego, iż jechał w kierunku pół­
nocnym, upierał się przy tym, że 
kierował się w stronę Chicago.

W pewnym momencie, w czasie 
wymiany argumentów z policją, 
sędzia wyskoczył z auta policyjnego, 
wskoczył do swego i starał się go 
uruchomić, co nie udało mu się je­
dnakże, albowiem miał trudności wło­
żeniem kluczyka.

McDonnell złożył bond w wysokości 
$2,000. W dniu 8 kwietnia stawić ma 
się w sądzie na rozprawie.

Zamieszkały pod adresem 6240 N. 
Kilpatrick, sędzia miał podobne kło­
poty już w przeszłości.

Dalsze Zwolnienia 
Strażników Więziennych

W ramach reorganizacji służby wię­
ziennej w Joliet został zwolniony 
czwarty z kolei członek zespołu dozo­
rującego porządek w więzieniu.

Dyrektor Stanowego Wydziału Wię­
ziennictwa, Gayle M. Franzen zapo­
wiedział dalsze zwolnienia lub prze­
sunięcia do innych ośrodków, pra­
cowników służby więzienia w Joliet.

Więzienie w Joliet wstrąsane było 
ciągłymi buntami odsiadujących ka­
rę i personelowi zarzuca się niepo­
radność. Sprawą więzienia w Joliet 
zajęły się najwyższe władze stanowe. 

ku Strażaków Chicagoskich, Franka 
Muscare.

Muscare skazany został na pięć 
miesięcy pozbawienia wolności za 
lekceważenie wyroku sądowego na­
kazującego przerwanie strajku i po­
wrót strajkujących strażaków do 
pracy. Wyrok na Muscare zapad! w 
dniach strajku, 21 lutego — i areszto­
wany na sali sądowej przywódca 
związkowców do dnia dzisiejszego 
przebywa w Więzieniu Powiatowym. 
Przed sądem w sprawie uchylenia 
wyroku występuje w jego imieniu 
adwokat.

Skazany Na 100 Lat
Projektant mody, Christopher 

Rickard, 39, uznany został przez Sąd 
Kryminalny zabójstwa Richarda Wo- 
rela, jakie miało miejsce w styczniu 
1978 roku. Rickard obawiając się że 
Worel wyda mu złe referencje po­
trzebne dla uzyskania pracy, zastrze­
lił go i ciało zabitego przechowywał 
w remontowanym w tym czasie ga­
rażu. Sąd skaza! mordercę na 100 do 
300 lat pozbawienia wolności.

Złodzieje z Chicago 
Działają Na Florydzie 
Policja na Florydzie i detektywi 

kompanii ubezpieczeniowych prowa­
dzą dochodzenia w sprawie wzrostu 
ilości włamań i kradzieży w sklepach 
jubilerskich na Florydzie.

Podejrzenia skierowane są prze­
ciwko siedmiu znanym złodziejom < 
biżuteri, którzy działali kiedyś na te­
renie Chicago a obecnie, po dosiedze- 
niu wyroków, zamieszkali w okoli­
cach Miami. Władze śledcze z Flory­
dy zwróciły się do policji chicagoskiej 
o przesłanie dokumentacji w sprawie 
podejrzanych.

Derwiński: Zamieniać 
Węgiel Na Gaz

Washington, IX!. (Inf. wł.) — Kon- 
gresman Edward Derwiński przy­
łączył się do żądań innych ustawo­
dawców z Illinois w sprawie udzie­
lenia poparcia projektowi gub. Thomp­
sona, aby w Illinois zamieniać węgiel 
na gaz.

Na zakłady dla tego celu projek­
towane jest miejsce w pow. Perry. 
W rejonie tej miejscowości są dosta­
teczne ilości zarówno węgla, jak i 
wody.

Cała delegacja kongresowa z Illi­
nois popiera projekt, a swoje poparcie 
zadeklarowała w listach do Departa­
mentu Energii.

R. Daley Przeciw 
E. Burke

Przeprowadzone przez Sun-Times/ 
WMAQ—TV (kanał 5) badania opinii 
publicznej w sprawie kandydatów na 
urząd powiatowego prokuratora wy­
kazały, że 51 procent odpowiadają­
cych na ankietę opowiedziało się 
za kandydaturą stanowego sen. Ri­
charda Daley. Jego oponent, aid. 
Edward Burke, otrzymał poparcie 28 
procent badanych, zaś 21 procent 
w tej ankieie było niezdecydowanych.

Badani byli wyborcy na terenie pow. 
Cook. Na terenie Chicago Daley ma 
większe niż Burke poparcie, nato­
miast w osiedlach podmiejskich 44 
procent badanych opowiedziało się 
za Burke, a 31 procent za Daley.

Jeśli chodzi ó wardy o przewadze 
wyborców murzyńskich, 57 procent 
badanych opowiedziało się za Daley, 
a 21 procent za Burke.

Czy Wiemy Że:
Sydney J. Harris w jednym ze swych 

artykułów pisze:
Nazwa “cowboy” nie powstała na 

dzikim zachodzie, ale pożyczona zo­
stała od partyzantów z okresu wojny 
domowej;

Najwcześniejszy budzik mechanicz­
ny zrobiony był dla zakonu. Miał 
ogłaszać wszystkim mnichom częste 
pory modlitwy;

Określenia czasu: po południu, przed 
południem, zaistniały dopiero w 14 
wieku. Przedtem posługiwano się 
wschodem i zachodem Słońca;

Pierwsza amerykańska flaga za­
projektowana przez samego George’a 
Washingtona nie miała gwiazd tylko 
brytyjskie krzyże św. Jerzego i św. 
Andrzeja;

Nazwa “nasturcia” wzięta z języka 
łacińskiego znaczy “przynosząca ból 
nosowi. Zapewne powodem takiej na­
zwy jest częste uczulenie na zapach 
nasturcji —
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